
Pracownicy oświaty i kultury — walczcie o udostępnienie wiedzy i coraz lepsze zaspokajanie potrzeb kulturalnych mas pracujących!
Dla uczczenia II Zjazdu PZPR

Załoga ZPW Złocieniec melduje —

Na zdjęciu: demonstracja pracowni­
ków fabryki samolotów Marcel Dussault 
w Saint Cloud przeciwko utworzeniu 
armii europejskiej.

Terminowo i w pełni 
wykonać plan skupu mleka

Odznaczenie
A. J. Wyszyńskiego 
Orderem Lenina

MOSKWA. — Agencja 
TASS donosi:

W związku z 70 roczni­
cą urodzin pierwszego za­
stępcy ministra Spraw Za­
granicznych ZSRR A. J. 
Wyszyńskiego i w uzna­
niu jego wybitnych za­
sług wobec państwa ra­
dzieckiego, Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR od­
znaczyło go Orderem Le­
nina.

wzmożonego i Jak najlepiej 
zorganizowanego wysiłku ca­
łego narodu.

Doniosłość tej Narady pły­
nie z tego, że nad tym Jakie, 
możliwie nalbardzlei 6precyzo 
wane, zadania wypływają dla 
nauczycielstwa z wytycznych 
IX Plenum radzić dziś będzie 
czołowy aktyw nauczycielski 
całego kraju.

Doniosłość tel Narady wy­
pływa wreszcie z niezwykle 
ważnej roli jaka w budownict­
wie nowego życia, w kształto 
wanlu nowego człowieka, w 
walce o poziom umysłowy 1 o- 
bllcze duchowe młodego poko 
lenia spełnia nauczycielstwo 
polskie. z ról! którą spełnia 
nauczycielstwo w całokształcie 
walk! klasowej, która toczy się 
w naszym kraju. Tak więc nie 
zwykle ważnym Jest dohrze 
przetłumaczyć tezv przed zjaz­
dowe Partii na Język konkret­
nych zadań nauczycielstwa poi 
sklegó.

Chodzi bowiem o sprawę 
niezwykle ważną^ chodzi o 
wzmożenie roli l podwyższenie 
la kości fachowe) i 'Ideowej 
wartości pracy nauczyciela w 
szkole, a co za tym idzie i nie 
rozprwalnie się z tym wtąże, 
o mocnielsze oddziaływanie na 
uczycldla iia środowisko! w któ 
rym pracuje.

Trzeba sobie powiedzieć, że 
nie może być mowy o podwyż

dukcyjnego, załoga ZPW Złe 
clenlec wykonała zadania 
czwartego roku sześciolatki 
dzień przed zaplanowanym 
terminem, tj. 9 grudnia br.

W okreslo bież, roku 7. nh 
zmienną ofiarnością pracową 
la cała załoga ZPW na czele 
z przewijarką Marią Wrocław 

(Dokończenie na 2 sir.)

Termin przyspieszenia rea­
lizacji planu rocznego skraca 
ny był przez załogę ZPW 
kilkakrotnie. Ostatnio, na 
cześć II Zjazdu PZPR posta­
nowiła ona zakończyć wyko­
nanie planu w dniu 10 grud­
nia.

W wyniku realizacji długo 
falov ego zobowiązania pro-

Na zdjęciu: 
Przewodniczący 

Rady Państwc 
Aleksander Za­
wad.ki - deko­
ruje w Dniu Gól 
nika Orderem 
„Sztandar Pracy" 
II kl. Konradc 
Brodę - rębacza 
z kopalni „Barba 
ra-Wyzwolenie".

18 grudnia 1953 r. 
rozpoczyna się 
sesja Sejmu PRL 
Uchwala Rady Państwa

Na podstawie art. 25 
ust. 1 pkt. 2) Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Rada Państwa 
postanawia zwołać III se­
sję Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na 
dzień 18 grudnia 1953 r.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA

(—) A. ZAWADZKI

SEKRETARZ 
RADY PAŃSTWA' 
(—) M. RYBICKI

II Zjazdu PZPR. Celem tych 
zobowiązań jest wszechstron­
ne podniesienie produkcit ze­
społowej, a szczególnie roz­
wój hodowli. Wspótzawodnl. 
ctwo zobowiązaniowe szeroko 
ogarnęło również załogi 
POM-owskie. Chodzi o to. 
by zobowiązania załóg POM 
zdążały przede wszystkim w 
kierunku zabezpieczenia peł­
nego wykonania zobowiązań, 
podjętych przez spółdzielców.

Zobowiązania dla u- 
czczenla II Zjazdu par 
tli podjęły wszystkie

Jak wynika z tabeli, plan skupu mleka najlepiej jest rea­
lizowany w powiatach: koszalińskim, biotogardzkim, sław- 
neńskim i kołobrzeskim, które przekroczyły już 90 procent 
rocznego planu. Sukces ten został osiągnięty dzięki ternu, 
że większość chłopów gospodarujących indywidualnie oraz 
spółdzielń produkcyjnych wykonała już swoje plany obo­
wiązkowych dostaw i w dalszym ciągu dostarcza ponadpla­
nowe ilości mleka. W poważnym stopniu przyczyniło się do 
tego także współzawodnictwo pomiędzy zlewniarzami, któ­
rzy dbają o sprawną obsługę i szybkie rozliczonie się z do­
stawcami.

Najgorzej natomiast przebiega realizacja rocznego plonj 
skupu mleka w powiatach: Złotów, Szczecinek i Miastko. 
Dzieie s.ę tek dlatego, że w powiatach tych ani prezydia 
gminnych rad narodowych, ani instancje partyjne, ani ZSL 
i ZSCh nie przywiązują do sprawy dostaw mleka należytej 

Stąd prawie zupełny brak pracy uświadamiającej 
wsrod rolników, stąd brak orientacji w KG i GRN o prze­
biegu obowiązkowych dostaw mleka w poszczególnych ami­
nach i gromadach.

Towarzysze z KG i prezydiów GRN winni pamiętać o tym, 
ze plan dostaw mleka jest równie ważny jak dostowy zboża, 
żywca czy ziemniaków i że o jego wykonanie należy także 
uporczywie, codziennie walczyć. Obowiązkiem powiatowych 
zakładów mleczarskich jest terminowe rozliczanie się z do­
stawcami. A wiemy, że w niektórych powiatach, szczególnie 
w Szczecineckim i złotowskim, wypłacanie rolnikom należ­
ności za dostarczone mleko jest niejednokrotnie bardzo 
poważnie onóżniane.

W całej Francji rozwija się 
kampania przeciwko 

remilitaryzacji Niemiec zach.

szanlu stopy życiowej najszer­
szych mas bez stałego podwyż 
szanla poziomu kulturalnego 
mas. bez niezwykle ostrej wal 
kl o świadomość 1 postawę lu 
dzi. którzy swoim wzmożonym, 
dzięki tej postawie 1 świado­
mości, wysiłkiem realizują na­
sze ogólnonarodowe plany.

Szkoła Jest w ogólnym 
froncie walki klasowej, która 
się toczy w całym kraju, od­
cinkiem niezwykle ważnym, 
niezwykle czułym. Toczy się 
walka najzaciętsza, walka o 
ukształtowanie młodego poko­
lenia Polski Ludowej. Wie­
my, że szkoła Jest od począt­
ku powstania Polski Ludowej 
pod niesłychanie ostrym ob­
strzałem wroga klasowego. 
Wszelkimi dostępnymi mu 
środkami stara się sączyć 
swoją Zatrutą ideologię wstecz 
nlctwa we wszelkich posta­
ciach oporu przeciwko temu, 
co nowe, socjalistyczne.

(Dokończenie na 2 str.)

Wychowanie młodych budowniczych socjalizmu 
ważnym zadaniem 

nauczycieli polskich

CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELŃ PRODUKCYJNYCH
Ziemi Koszalińskiej

wszechstronnie rozwiną gospodarstwa zespołowe

Na cześć partii - 
dla dobra ludzi pracy

Z każdym dniem wzrasta w naszym województwie Ilość 
zakładów pracy, PGR-ów, spółdzielń produkcyjnych, gro­
mad | szkól które włączają się do ogólnonarodowego czy. 
nu na cześć II Zjazdu partii. Tysiące, miliony ludzi pracy 
rozumieją bowiem dobrze, że miłość do partii wyrazić 
można najlepiej pracą ofiarną i wytrwałą, że porywające 
zadania wytyczone przez IX Plenum naszej partii zreali­
zujemy pełniej i szybciej, gdy ka^dy przy swoim war­
sztacie pracy będzie mądrze i skrzętnie wykorzystywał 
każdą chwilę, każdy gram surowca, gdy nieprzerwanie to­
warzyszyć nam będzie myśl, co ulepszyć w pracy naszej 
osobistej, w pracy oddziału, w pracy całej załogi.

Niewiele czasu upłynęło od chwili, kiedy aktyw zwląz. 
kowy zebrany na naradzie w Warszawie, rzucił hasło 
współzawodnictwa przędz.jazdowego.

W ciągu tego krótkiego okresu, współzawodnictwo na 
cześć II Zjazdu partii, tak jak I w całym kraju, roz­
lało się szeroką falą w naszym województwie. Hasło współ­
zawodnictwa przedzjazdowego dotarło w województwie 
koszalińskim wszędzie, gdzie tylko znajduje sle chociaż 
najmniejsze skupisko ludzkie. Wiele załóg | zakładów 
produkcyjnych osiągnęło Już dzięki współzawodnictwu dla 
uczczenia Zjazdu wspaniale wyniki.

O przedterminowym ukończeniu zadań produkcyjnych 
1953 roku doniosły w tych gorączkowych dniach przed- 
ziazdowycb Zakłady Przemysłu Wełnianego w Zlocieńcti, 
Okonki) i Bobolicach. Meldunki o wykonaniu planów 
rocznych nadeszły również m. in. od pracowników 5 tar. 
taków rejonu szczecineckiego oraz z TOR w Słupsku j Fa­
bryk] C ukrów „Pomorzanka“ w Słupsku.

Pod hasłem Jak najpełniejszego wykorzystania odpad­
ków metalowych 1 uruchomienia z nich dodatkowej 
produkcji, pracują w naszym województwie m. In. Fabry- 
Jca Sprzętu Okrętowego w Słupsku | Fabryka Pieców 
w- Darłowie.

Z treści niektórych zobowiązań podjętych w wojewódz­
twie koszalińskim przebtja troska o coraz, lepsze zaspoka­
janie potrzeb ludzi pracy. W parze z walką o wzrost pro­
dukcji, o obniżanie kosztów własnych I polepszenie Ja­
kości produkcji. Idzie walka o poprawę warunków pracy 
I warunków bytowych.

Wyrazem tego może być zobowiązanie podjęte przez' 
pracowników wojewódzkiego szpitala w Słupsku, którzy 
wezmą pod swoją stałą opłeke lekarsko - pielęgniarską za­
łogę Słupskich Zakładów Piwowarskich oraz młodzież 
szkoły podstawówki — '"óMztelni nmdukcyjnej Charno- 
wo. • ,

[DoJsońęjeuip qa 2 str.f

FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA WICEPREZESA 
RADY MINISTRÓW JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

NA KRAJOWEJ NARADZIE ZZNP.
Szanowni Zebrani!
Zabierając glos dla powita­

nia Was chclałbyin na wstępie 
|HxlkrvśilĆ Wielką Wagę tej 
Niw ariy .

Doniosłość tej Narady pły­
nie z lego, że odby wa się ona 
w okresie, gdy IX Plenum Ko 
riltetu Centralnego Polskiej 
ZfednoczoneJ Partii Robotni­
czej postawiło przed całym spo 
łeczeństwem polskim zadania 
ogromne, których realizacja, 
to znaczy ofensywa zmierzają­
ca do szyliszego podniesienia 
stopy życiowej najszerszych 
mas, musi być rezultatem

PARYŻ. Począw­
szy od 25 pażdiler 
nika odbywają się 
co niedzielę w róż-■ 
nych większych mia 
Stach Francji zgro­
madzenia ludowe 
pod hasłem walki 
przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec za­
chodnich oiaz rety- 
fikacji układów wo­
jennych z Bonn i Pa 
ryża, organizowane 
przez departamental 
ne rady pokoju. W 
ub. niedzielę zebra­
nia takie odbyły się 
w 9 miastach Fran­
cji-

Na zebraniu w 
Lille obecnych było 
przeszło 6 tysięcy 
osób - członków 
różnych stronnictw 
politycznych, przed­
stawicieli organiza­
cji związkowych I 
społecznych.

Masowe zebrania 
zorganizowano rów­
nież w Calais, Lo- 
rient, Amiens i In­
nych miastach.

Na zdjęciu: przedstawiciele postępo­
wego społeczeństwa francuskiego trzy­
mają w rękach petycję przeciwko dzia­
łaniu układów z Bonn i Paryża. Petycja 
podpisana została przez kilkanaicie ty­
sięcy osób.

W dniu 4 bm. padaliśmy tabelkę, ilustrującą procent wy­
konania planu skupu mleka przez poszczególne powiaty na- ' 
szego województwa do dnia 30 listopada br., tj, za okres i 
jedenastomiesięczny. Obecnie zamieszczamy poniżej tabelkę 
obrazującą wykonanie planu skupu mleko w stosunku do ' 
zadań rocznych:

Białogard - 95,9 proc, planu rocznego
Bytów - 77,6 1* Ił
Człuchów - 78,6
Drawsko - 84,1
Kołobrzeg - 92,6 H H u

Koszalin - 96,3 II II ii

Miastko - 76,8 II II

Sławno - 93,1 II II ii

Stupsk - 86 3 II II 18
Szczecinek - 69,2 II Ił II

Wałcz - 80,5 II II II

Złotów - 60,2 Ił II II

Ogromna większość spół­
dzielń produkcyjnych Ziemi 
Koszalińskiej podjęła Już zo. 
bowlązanla dla uczczenia

fipoioz.emie proauhcyjue w 
jonie POM w Bobolicach (pow 
koszaliński). M. In. czlonkowh 
RZS w Świeszynie postanowił 
utworzyć w roku przyszłym v 
brygadzie polowcj — ogniw; 
wysokich urodzajów, wprowa 
dzlć premiowanie członków z; 
uzyskanie zbiorów wyższycl 
niż przewiduje plan finansowe 
gospodarczy spółdzielni, zor­
ganizować w okresie zimowym 
szkolenie agrotechniczne ora? 
utworzyć w roku przyszłym fc 
rmę drobiu, liczącą 1200 kur 

(Dokończenie na 2 str.)



Krajowa narada aktywu 
ZZNP omawia zadania 

nauczycielstwa 
w świetle uchwał 

IX Plenum KC PZPR
WARSZAWA. 8 bm. roz. 

Poczęła elę w Warszawie 
2-dnlowa krajowa narada ak­
tywu Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego, po 
święcona omówieniu wypływa 
Jacych z uchwał IX Plenum 
KC PZPR zadań nauczycieli 
w ich pracy dydaktyczno --a y 
chowawczej f działalności spó 
łeczno - oświatowej w szkole 
1 poza< szkołą. Obrady, któ­
re zgromadziły 500 nauczy­
cieli z miast i wsi — aktywi­
stów pracy zawodowej j spo­
łecznej maja przede wszyst­
kim na celu wytyczenie zadań 
nauczyciela w środowisku 
wiejskim, gdzie przypada mu 
poważna rola w krzewieniu, 
pogłębianiu | upowszechnia, 
nlu wiedzy rolniczej, będąceI 
podstawowym warunkiem pod 
niesienia produkcji rolnej.

Zakończenie 
konferencii 
na Bermudach

NOWY JORK. Prasa ogło- 
siła 8 grudnia końcowy komu­
nikat o konferencji szefów rzą 
dów Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii 1 Francji. 
Komunikat ogłoszony został w 
Imieniu Eisenhowera. Chur­
chilla 1 Lanlela, chociaż, jak 
wiadomo, premier francuski 
Lanlel był obecny tylko na 
ple-rwszym posiedzeniu 1 ani 
razu nie zabrał głosu w toku 
obrad. I

Na cześć partii— 
dla dobra ludzi pracy

(Dokończenie z 1 str.)
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy Rejonie Lasów 

Państwowych w Mirosławcu uruchomił w ramach zobo­
wiązań przedzfazdowych 5 stołówek I tyleż bufetów, 
a to, przy Nadleśnictwach w Laskach. Bukowym Lesle, 
Starym Dworze, Nlerodzlnie i w Bukowinie.

Dla poprawy warunków bytowych pracowników dużo 
zrobił również Rejon Budynków Mieszkalnych PKP w Słup­
sku. Poza remontami mieszkań, przeprowadził on wodo­
ciągi do pracowniczych ogródków działkowych, wykorzy­
stując na ten cel przeznaczone na złom rurki płomieniowe.

Od wielkich dn| II Zjazdu naszej partii dzieli nas Jesz­
cze kilka tygodni. Okres ten musimy wykorzystać jak 
najlepiej, by czyn przndzlazdowy do głębi poruszył cały 
naród, by wytyczne IX Plenum rozbudziły twórczą Ini­
cjatywę coraz to nowych tysięcy ludzi pracy, by wzrosła 
kierownicza rola partii na każdym polu naszej pracy. 
Powinien to być okres potężnej rńanlfestacjj patrlotycz. 
nych uczuć wszystkich Polaków, w którym by każdy czło­
wiek pracy odnalazł swe miejsce w wielkim ogólnonarodo­
wym współzawodnictwie.

Dlatego też organizacje partyjne 1 związki zawodowe 
muszą dołożyć wszelkich starań, by proporce współzawod­
nictwa wykwltły w każdej, zarówno wielkiej, Jak 1 ma­
łe] fabryce, by każdy człowiek pracy mógł czynem zama­
nifestować swe oddanie dla partii, by każdy członek za­
łogi, każdy robotnik, chłop pracujący, lekarz, technik, 
inżynier, każdy pracownik handlu, nauki, transportu, służ­
by zdrowia przystąpił do współzawodnictwa.

Tezy przedzjazdowe dają konkretne wytyczne, co każdy 
z nas ma czynić, by szybclei rósł nasz dobrobyt. W te. 
zach na II Zjazd każdy odczyta dla siebie zadania, których 
znaczenie wykracza poza jego warsztat pracy czy labo­
ratorium.

Wielki czyn podejmowany przez tysiące, setki tysię­
cy ludzi pracy nakłada odpowiedzialne zadania na orga­
nizacje partyjne 1 związkowe. Muszą one trzymać rękę 
na pulsie współzawodnictwa, muszą czuwać nad tym, by 
zobowiązania były konkretne, by uczestnikom współza. 
wodnlctwa pomagać w przezwyciężaniu trudności 1 prze­
szkód. Dlatego też — Jak uczy nas doświadczenie minio­
nych lat — ogromne znaczenie ma baczna kontrola wy- 
konania zobowiązań, dlatego też trzeba troszczyć się o to, 
by w ślad za każdym zobowiązaniem szły czyny. Wie. 
my dobrze, ile szkody mogą wywołać puste frazesy 
1 deklaracje bez pokrycia, wiemy też jak mobilizujący 
wpływ na załogę ma to, gdy widzi, że współzawodnictwo 
przyczynia się do podniesienia wydajności pracy, że jest 
bodźcem usprawnienia produkcji. Toteż każdy członek 
partii, każdy aktywista musi czuwać nie tylko nad podej­
mowaniem. lecz 1 nad realizacja zobowiązań, musi da­
wać przykład załodze, jak miłość do partii przekuwać 
w czyny, jak pracować ofiarnie dla ojczyzny, dla poko­
ju, dla socjalizmu.

Droga, bliska każdemu człowiekowi pracy jest nasza 
partia. To je| przecież zawdzięczamy, że ojczyzna nasza 
Jest wolna, niepodległa, z każdym dniem piękniejsza | po. 
tężnlejsza, to jej wskazania były I są natchnieniem 
w naszej pracy 1 walce. Idąc w kierunku wytyczonym 
przez partię, budujemy Polskę taką, jakiej nigdy w hi­
storii nie było, Polskę, w której celem najwyższym Jest 
człowiek 1 Jego dobro, Polskę, otoczoną przyjaźnią 1 sza­
cunkiem narodów, Polskę, nierozerwalnym sojuszem złą- 
czoną z pierwszym w świecie państwem socjalizmu, Pol­
skę — mocne ogniwo pokoju. . .

Swe uczucia do partii, swą miłość I ufność do partii 
wyrażamy dziś — w przededniu II Zjazdu PZPR — praca 
wydajną, ofiarną, wytrwałą. Pracą, która przybliży cci, 
ku któremu partia nas wiedzie — szczęście człowieka, 
świetność ojczyzny, socjalizm.

Rezolucja ONZ 
jest niesprawiedliwa 

oszczercza i prowokacyjna
Oświadczenie min. Spraw Zagranicznych KnL-D Xam Ira

MOSKWA. Agencja TAŚS podaje: W Phenlanle opu­
blikowano oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Nam 
Ira. Oświadczenie stwierdza:

Dnia 3 bm. VIII sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ pod 
dyktatem rządu Stanów Zjed­
noczonych bezprawnie uchwa­
liła rezolucję w sprawie tzw. 
..bestialstw", dokonanych rze­
komo przez koreańską armię 
ludową 1 chińskich ochotni­
ków ludowych.

Z polecenia rządu Koreań- 
sklej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej kategorycznie 
odrzucam 1 potępiam tę rezo­
lucję Zgromadzenia Ogólnego 
Jako opartą całkowicie na 
kłamstwach, Jako bezprawna, 
sfabrykowan, w celach o- 
szczerczych przez amerykań­
skie koła rządzące, które nie 
chcą pokojowego rozwiązania 
sprawy koreańskiej. Rezolucja 
ONZ fest niesprawiedliwa, o- 
szczercza 1 prowokacyjna.

Mimo barbarzyńskich zbro­
dni kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych dokonanych 
pod. szyldem ONZ w Korei, 
Koreańska armia ludowa 1 o- 
chotnlcy chińscy, konsek­
wentnie broniąc szlachet­
nych zasad humanitaryzmu, 
tolerancyjnie traktowali Jeń­
ców wojsk ONZ, ściśle prze­
strzegając konwencji genew­
skiej. Szlachetna, humanltar- 

na 1 wielkoduszna polityka 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycz-neJ wo­
bec Jeńców i innego personelu 
strony nieprzyjacielskiej po­
twierdzona została nie tyl'o 
przez bezpośrednio repatrio­
wanych Jeńców, lecz 1 nrzez 
całą światową opinię publicz­
ną. Niemnie! lednak kola rzą­
dzące USA skleciły przy po­
mocy swych satelitów w ONZ 
wyżej wspomnianą oszczerczą, 
prowokacyjną rezolucję.

Dlatego wraz ze wszystkimi

Przemówienie 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza

(Dokończenie z 1 str.)
Natarcie wroga Jest tym 

bardzlel zjadliwe i — dodaj­
my tym bezwzględniejsze, że 
kieruje się przeciw ob‘ektowl 
tak delikatnemu i wrażliwe­
mu, Jak umysłowość | dusza 
dzilecka, czy młodzieży.

Zadaniem naszym na odcln 
ku szkoły Jest więc przede 
wszystkim uchronienie ee-c 1 
mózgów chłopców 1 dziewcząt 
przed zatrutymi wpływami lde 
ologll wroga, a równocześnie 
ukształtowanie -ich w myśl na 
sze| Ideologii socjalistycznej, 
humanistycznej.

Nauka i wychowanie młode 
go pokolenia Polski Ludowej 
wymaga ogromnej subtelności 
i umiłowania pracy nauczy­
ciela. NJewątpllwle, dzisiejsza 
Narada poświęci należytą 
uwagę zagadnieniom wycho­
wa wczo-pedagoglcznym.

Zdajemy sobie sprawę, że 
nie wszystko na odcinku 
szkól [ wychowania Jest takie, 
Jakie być powinno. Od szeregu 
miesięcy toczy się u nas, w 
szczególności wśród nauczy­
cielstwa, interesująca dysku­
sja na temat metod wycho­
wawczych w naszym szkolnie 
twle. Uwypukliła ona — i to 
|est jej zaletą — szereg bra­
ków i nledomagań na terenie 
naszej szkoły. Są to braki 1 
niedomagania bardzo Istotne, 
albowiem na tym odcinku wal 
kj klasowej groźna Jest każda 
szczelina, przez którą nie­
zwłocznie będzie próbował 
przenikać wróg, usiłujący 
siać spustoszenie w nleuod- 
pornlonych umysłach młode­
go pokolenia.

Nie wszędzie potrafiliśmy 
dotąd wypełnić rzeczywisty 
program nauczania, który po­
stawiła przed nami Polska 
Ludowa.

A ten program wymaga od 
nas, żeby młodzież pojęła 
przede wszystkim całą nlezwy 
clężoną potęgę naszei Ideolo­
gii, żeby zrozumiała jej pięk­
no, jej porywającą wielkość. 
By zarazem nauczyła się gar­
dzić ohydą, nlkczemnośclą, 
obrzydliwością kapitalistycz­
nego, burżuazyjnego, imperia­
listycznego, wrogiego człowle 
kowi — systemu, żeby nauczy 
ła s'ę wchłaniać piękno praw­
dziwej kultury 1 odc/uwać to 
piękno z głębi serca.

Dlatego odcinek powierzo­
nej Wam pracy wymaga nie­
ustannej czujności, wielkiego 
zrozumienia, nieustannego do 
skonalenla metod | nieustan­
nej krytyki 1 samokrytyki Wa 
6ze| pracy 1 Jak najszerszego 
popularyzowania najlepszych 
— a Jest ich przecież niema­
ło. doświadczeń ofiarnych nau 
czyclell — mądrych pedago­
gów, przyjaciół młodzieży.

Niewątpliwie ta problema. 
tyka powinna być przedmio­
tem poważnych rozważań sze 
roklch kół nauczycielstwa, 
lako postawionych przez IX" 
Plenum zadań walki o pod- 

ludźmi dobrej woli naród ko­
reański. który doświadczył na 
sobie agresywne! i zbrodni­
czej polityki kół rządzących 
USA, kategorycznie odrzuca 
wyżej wspomniana rezolucję 
ONZ, sfabrykowaną przez ko-, 
la rządzące Stanów Zjednoczo­
nych, oraz protestuje przeciw­
ko przewrotnej działalności 
ONZ. która pobłaża zbrodniom 
kół rządzących USA i aktyw, 
nie Je popiera. Podkreślam 
równocześnie, że naród ko­
reański wraz ze wszystkimi mi 
lującymi pokó| narodami śwla 
ta będzie walczył w lm'ę po­
koju, demokracji 1 współpracy 
międzynarodowej.

wyźszenle Jakości 1 wartości 
naszei pracy na wszystkich 
odcinkach.

Trzeba pamiętać, że tylko 
dobry nauczyciel, mający do­
bre wyniki nauczania 1 wy. 
chowania, tylko dobry peda­
gog może być dobrym dzia­
łaczem społecznym, dobrym 
agitatorem socjalizmu poza 
szkołą, dobrym doradcą star­
szych. Tylko dobrze pracu. 
Jąca szkoła, rozbudzająca w 
młodzieży zainteresowania 1 
pasję poznawczą, może być 
ośrodkiem promieniowania na 
środowisko starszych, na wieś, 
gminę, czy gromadę.

W parze z walką o pod­
wyższenie Jakości pracy w 
szkole Iść musi dalsze zwięk­
szenie opieki ze strony ogniw 
terenowych, ze strony ogniw 
aparatu oświatowego, a tak­
że aparatu partyjnego, dalsze 
zwiększenie uwagi pośwlęco. 
nej ocenie pracy nauczyciela 
nie tylko we wszystkich ak­
cjach poza szkołą, ale oce­
nie pracy nauczyciela przede 
wszystkim w szkole, ocenie 
pracy z młodzieżą, ocenie wy 
nlków nauczania 1 wychowa­
nia.

W parze z tym iść musi 
większa pomoc okazywana 
ze stronv wszystkich czynni, 
ków nat »vc!elowj Jako od­
powiedz »'nemu przede wszyst 
kim za vychowanle młodzie­
ży, za szkolę, za Ideowy • nau 
kowy poziom szkoły. Więk­
szą 1 szybszą pomoc w pod­
wyższeniu Jakości pracy pe­
dagogiczne! nauczyciela w 
szkole wykazywać muszą o- 
środki, których zadaniem 1 
sensem Istnienia Jest okazy­
wanie te| pomocy, a które, 
Jak na razie, w nlewystar. 
czającym stopniu przyczynia­
ją się do podwyższenia 
pedagogicznych kwalifikacji 
nauczycieli. Niewątpliwie z 
pożytkiem będzie dla opraco­
wywanych obecnie progra. 
mów nauczania, dla przygoto­
wywanych podręczników. Je­
żeli wokoło tych problemów 
rozwinie się wśród nauczy­
cielstwa jeszcze szersza niż 
dotychczas, rzeczowa, krytycz 
na dyskusja, podsumowującą 
dotychczasowe bogate do. 
świadczenia nauczycielstwa 1 
nasuwająca wnioski na przy­
szłość.

Będzie . to niewątpliwie 
twórczy, niezbędny dla la ko­
ści programów nauczania I 
podręczników wkład do gene­
ralnej walki o podwyższenie 
Jakości naszej pracy, walki 
toczonei na wszystkich odcln 
kach. A Jakiż odcinek wy. 
maga czulszej oolekl niż ta­
ki kluczowy odcinek walki 
o umysły i serca młodego po­
kolenia, Jakim Jest szkoła?

W tei myśli składam Wam 
zebranym, Imieniem Rządu, 
życzenia, aby 1 ta narada 
przyczyniła się w jak najwlęk 
szym stopniu do uświadomie­
nia 1 sprecyzowania zadań, 
Jakie szkole i nauczycielowi, 
czołowemu oddziałowi rewo, 
lucjj kulturalnej, stawia Pol­
ska Ludowa w swej walce o 
•materialny 1 duchowy wzrost 
naszego narodu, w swej wal­
ce o soclallzm. (Długotrwa­
łe oklaski).

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR
(Dokończenie z 1 str.) 

Na uwagę zasługuje również 
fakt, że spółdzielnia ta jx>sta- 
nowlła dopomóc każdemu 
członkowi spółdzielni w peł­
nym wykorzystaniu działek 
przyzagrodowych 1 zaprowa­
dzeniu na nich hodowli w ra­
mach regulowanych przez sta­
tut spółdzielczy.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Niekłonlcach po­
stanowili d’a zwiększenia uro­
dzajności zbóż podstawowych 
stosować siew krzyżowy. W ro 
ku przyszłym dokonają siewu 
krzyżowego na ‘oWwr#? 20 
ha. zaś w roku 1955 na obsza­
rze 30 ha. Podobne zolx>wlą- 
zanla zwiększenia wydajności 
plonów, rozwinięcia hodowli, 
zaorowadzenla nowych gałęzi 
nrodukcjl rolnej podjęli człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych Konlkowo, Porost, 1 in­
nych.

Zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu pa.rtil podlęła także 
załoga POM w Bobolicach, Jed 
nakże nie wszystkie Jej zobo­
wiązania zdażają do zagwa-ran 
towanla realizacji zobowiązań 
spółdzielczych.

Kierownik referatu pro 
dukcji zwierzęcej przy 

Prezydium PRN w Koszalinie 
Mieczysław Kubl.szewsk| poeta 
nowlł do 15 stycznia 54 roku 
przekroczyć o 40 proc, plan 
odbioru cieliczek ze spółdziel­
ni pnodukcyfnych 1 zamiast 50 
sztuk zakupić 70 sztuk, które 
odpowiednio rozprowadzone 
przyczynią się do wzrostu po 
głowią 1 Jakości bydła w powie 
cle.

Mieczysław Kuhlszewskf zo­
bowiązał się również przepro­
wadzić w spółdzielniach prod.it 
kcyjnych powiatu pogadanki 
na temat konieczności odmła­
dzania stad bydła mlecznego i 
wezwał do podejmowania po­
dobnych zobowiązań oraz do 
współzawodnictwa w Ich reall 
zacjl wszystkich kierowników 
referatów produkcji zwierzęcej 
rad narodowych i agronomów 
POM na terenie całego woje­
wództwa.

T NSTRUKTORjZY rachun- 
kowo-orpnnfzacyjnl przy 

Prezydium PRN w Koszalinie 
zobowiązali sle zakończyć żarn 
knlecle bilansów rocznych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
do 10 stycznia 54 roku 1 we­
zwali jednocześnie do współ- 
za-wodhlctwa Instruktorów w 
p~w'°c!e drawskim.

IELE cennych zobowlą- 
’ ’ zań podjęły kobiety ze

Z FRONTU WALKI 0 PLAN
(Dokończenie z 1 str.) 

ską, prządkami: Haliną Roz. 
mysłowlcz i Teresą Pętllcką, 
tkaczami: Czesławem Staslelu 
kłem 1 Marlą Dynowską, osią­
gającymi wysoki procent nor 
my.

Czyn załogi- złoclenlecklej 
Jest dowodem pełnego zrozu­
mienia rzuconego przez partię 
ha6ła — pracujmy sprawniej, 
wydajniej 1 oszczędniej.

REJON PRZEMYSŁU LEŚNEGO 

W SZCZECINKU 
WYKONAŁ PLAN ROCZNY

Podległe Rejonowi! Przemy 
słu Leśnego w Sz.czeclnku za­
łogi 5 tartaków wykonały do 
dnia 30 listopada przypada­
jące na nie zadania w 4-tym 
roku planu sześcioletniego.

Do nich należy tartak w Ja 
strowhi, który meldunek o wy 
konaniu rocznego planu pro- 
dukc'1 złożył Już 7 listopada 
br. Tartak' w Złotowie osiąg­
nął realizację planu rocznego 
w 7 dni później. Pozostałe 
trzy tartaki, w Szwecji. Kro­
sinie 1 Szczeclnku również za 
meldowały obecnie o wykona 
nlu planu rocznego.

Załogi tych tartaków za­
wdzięczają swój sukces długo 
falowym zolx>w!ązanlom, ryt 
mlcznej produkcji i dobrej 
organizacji pracy.

ERYGADA 
REMONTOWO-REWIZYJNA 
TOW. KWIATKOWSKIEGO 

Z PAROWOZOWNI 
W BIAŁOGARDZIE 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY

W ostatnim dniu ubiegłego 
miesiąca zameldowali o wyko

spółdzielni produkcyjnej Nie- 
mierzyno, w pow. blalogardz- 
klm. M. ln. Franciszka Kraw. 
czyk — chlewmlstrzyni spół­
dzielni. zobowiązała sle wyho 
dować w r. 1954 — 40 sztuk 
świń ponad plan. Janina 
Rydzowa odchowa 10 cie­
ląt. Janina Chmielewska 
wyhoduje na działce przy, 
zagrodowe! pięć tuczników. 
Ną jej wezwanie, prócz zwlęk 
szenla swej troski o hodowlę 
spółdzielcza członkinie RZS w 
Nlemlerzynle poważnie zwlęk 
szą chów trzody chlewnej 1 jej 
kontraktację z działek przyza­
grodowych, oraz wszystkie 
przekroczą w . roku przyszłym 
niań dostawy mleka dla państ-' 
wa. t

7 AŁOGA PGR Lipka w 
pow. Złotów zobowiąza­

ła się odstawić do hut do dnia 
1 stycznia 1954 roku wszystek 
złom żelaznv, znajdujący się 
na toronie gosnodatwtwa. Zajo 
gt PGR Rozdęły 1 Gnlewo w 
pow. Złotów zobowiązały się 
do 15 erudnla br. zakończyć 
w całości omłoty 1 wykonać 
plan dostawy zboża- państwu.

C PÓŁDZIELCY z Sypnie- 
wa w powiecie wałeckim 

— Jpk pis ze nasz korespondent 
Stanisław Burdelak — zobo­
wiązali 6tę dla uczczenia II 
Zjazdu zwfek«-’vć hodowlę 
krów z 22 do 35 sztuk w r. 
1954. trzody chlewne| z 30 
do 50 sztuk onaz owiec z 11 
do 35 w roku przyszłym. Po­
stanowili oni również podnieść 
wydajność zbóż o 1 q z he­
ktara. Członkowie te| spół­
dzielni podjęli również zo­
bowiązania Indywidualne. M. 
fn. Stanisław Burdelak wyho- 
ditle na działce przyzagrodo­
wej 1 krowę. Jan Wlktorowlcz 
wyhoduje ledna maciorę, Jan 
Grabski zakontraktuje 1 wyho 
dui" jedn-’ cieliczkę, Jan Klim 
czyk — 4 owce.

Ą GR0N0M0WIE POM w
Miastku zobowiązali ®ię 

dln uczczenia II Zjazdu pa-rtll 
prowadzić szkolenie agrotech­
niczne I zootechniczne w spół- 
dztelniach nrodukcylnych 1 gro 
madach indywidualnych. Znło 
ga POM przeszkoli ponadto w 
okresie zimowym 20 nowo- 
werlnwanych traktorzystów, 

warsztatowcy skrócą termin re 
montu maszyn, wystawiając je 
dnocześnle na każdą wyremon­
towaną maszynę list gwaran­
cyjny.

nanlu planu rocznego człon­
kowie brygady remontowo- 
rewizyjne) tow. Kwiatkowskie 
go z parowozowni w Biało­
gardzie. Sukces swój bryga- 
da Kwiatkowskiego uzyskała 
w toku realizacji podjętych 
zobowiązań na cześć II Zjazdu 
part W.

W ciągu 1953 roku, pomb 
mo trudności materiałowych 
1 remontu parowozów różnych 
typów — co poważnie utrud­
nia systematyczność pracy — 
członkowie brygady wyremon 
towall 30 parowozów.

Brygada Kwiatkowskiego 
postanowiła do końca br. prze 
kroczyć plan roczny o 8 pro* 
cent.

WYTWÓRNIA WIN

W PGR LIPKA ZREALIZOWAŁA 

ZADANIA PLANU ROCZNEGO

Ostatnio, zameldowała o 
wykonaniu planu rocznego 
również załogą Wytwórni Win 
w Lipce, zespól PGR De. 
brzno. pow. Zlotów. Dzięki 
oszczędnej gospodarce 6urow 
cem i materiałami pomocni­
czym'. zakład zaoszczędził po­
nad 128 tys. złotych w ce­
nach niezmiennych, zaś w ce 
nach bieżących 573 tys. zło­
tych.

Załoga z dumą melduje, że 
produkuje wyłącznie wfnp I 
gatunku, nie wypuszczając 
braku. Przystępując do Czy­
nu Przedzjazdowego robotni­
cy Wytwórni Win w Lipce 
postanowili: przekroczyć do 
końca br. plan roczny o 12 
procent j o tyleż obniżyć 
koszty własne produkcji.

(U)

prod.it


Ujawniamy rezerwy produkcyjne
w pow. białogardzkim

Uruchamiamy produkcję uboczną

Jakość orek decyduje o plonach

Dokonamy oszczędności surowcowych

Wzmóc opiekę i kontrolę nad GOM-ami

aby każdy traktorzysta zanim 
wyjedzle w pole, wiedział, co 
chcemy na danym polu ia- 
siać. Nasi traktorzyści co u z 
lepie! rozumieją, że są współ, 
gospodarzami majątków i że 
od nich w dużym stopniu za­
leży podniesienia produkcll 
rolne|. Codzienna praca z 
traktorzystami dale dobre re­
zultaty Wpłynęła ona mie­
dzy Innymj na to. że w ble. 
żącym roku osiągnęliśmy na­
stęp1’ląca wydajność; — OT’!’-: 
— 20 q z ha. pszenica — 16 ą 
z ha. Jęczmień — 16 q. Oc» 
nlaiac realnie nasze możliwo­
ści. zobowiązujemy sję pod. 
inleść w roku 103-1 wydaj­
ność czterech podstawowych 
zbóż 0 2 q z ha W tym celu 
będziemy szeroko t*osować 
podorvwkl. pogłębiać o-k? 
1 rozwijać szkolenie agrotech 
nlczne.

Uważam również, ż» na po 
plony trzeba bardzie! niż do­
tychczas używać łubin gorz. 
k| i gorczycę.

spółdzielniach rozwinąć na 
przykład sadownictwo czy też 
pszczelarstwo, brak jest Jed­
nak odpowiednio przeszkolo­
nych ludzi. Trzeba bv pomy 
śleć o urządzeniu odpowied­
nich kursów dla spółdzielców.

Mamy również, a myślę, że 
I Inne spółdzielnie, trudności 
z transportem. Zwykle wozy są

Brandebura - korespondent 
„Głosu" - Browar Potczyn-Zdrój:

27. X. br. wykonaliśmy 
roczny plan produkcji.. ’.V 
związku z zadaniami postawlo 
nym| na IX Plenum nasze) 
partii załoga browaru zobo­
wiązała się w ramach Czynu 
Przed zjazdowego dać państwa 
w bieżącym roku 2 i pil mi­
liona złotych dodatkowel aku 
mulacjl. a plan produkcyl- 
nv na rok 1954 zwiększyć 
o 7 procent. Równocześnie 
dokonamy poważnych oszczęd 
nośt| (surowcowych poprzez 
zmniejszenie do minimum ilo­
ści stłuczek butelkowych, 
wtórne używanie korków p'w- 
nycli. zmnlelszenle wyęlekójj 
piwa. Lepk-1 wykorzystując' 
własne studnie. zaoszc’edzlmv 
w mlęslacoęh zimowych prze, 
cletnle 20 tysięcy złotych 
miesięcznie.

Po zobowiązań na cześć 
II Zjazdu partii włączył się 
również nasz personel Inż.y- 
nieryJńoMechnlcznyr który 
postanowił opracować pneu­
matyczny system wyladowywn 
nla z wagonów Jęczmienia, co

wiosny zakłada fundamenty I 
lakoś roboty, nie posuwają się 
naprzód, Mimo wielokrotnych 
obiecanek prawie nic nie robi 
się. aby rozpoczętą budowę 
szybko zakończyć.

Po IX Plenum uruchomili­
śmy też prcnlukcję uboczną 
lak np. grabie rolnicze, trzon­
ki do łopat ltd.

Założymy też punkt usługo 
wy. dla remontu uszkodzonych 
mebli.

Matulko - Tartak Świdwin:

Plan roczny wykonaliśmy 
9 listopada. Teraz pa cześć U 
Zjazdu nartll zobowiązaliśmy 
sl ■ do 30 grudnia plan roczny 
wykonać w 118 procentach.

Przedterminowa realizacja 
p'anu rocznego |eet wynikłom 
wzrostu wydajności pracy w 
rezultacie rozwoju współzawo 
dnlctwa. Szeroko upowszech­
niony został apel Saja — .Ja 
nic wypuszczę braku" przez co 
podniosła się Jakość naszej pro 
dukcjl.

Nowak - kierownik gospodar­
stwa Bierzwnica zespół Świdwin:

By zwiększyć plony z ha 
trzeba podnieść jakość upra­
wy. Mają tu wiele do powie­
dzenia traktorzyści, dlatego 
też w bieżącym roku zwróci­
łem przede wszystkim wlęk. 
ezą uwagę na Jakość orek.

Przeprowadzamy órk| krzy 
żewe głębokie na 28—32 cm. 
Ażeby wz.mocnlć odpowie­
dzialność i zainteresowanie 
traktorzystów fakoścla upraw 
wprowadziliśmy protokólarne 
przejmowanie pól od traklo- 
-rzystów przez kierownika go- 
sixxlarstwa. Równocześnie ną 
polach umieściliśmy tablice. 
na których zapisano Jaki trak 
torzysta orał, a który stał. bv 
w ten sposób w następnym 
roku zobaczyć w jakim stop­
niu przyczynili się oni do 
wzrostu wydalności z ha. Du­
żo czasu poświęcam na pracę 
z traktorzystami. Przeprowa­
dzam częste pogadanki, tak

168 procentach, a slewno-Je- 
slenna w 116 .procentach. Na 
sze maszyny częściowo stoją 
pod golsm nlebetn, pbTcwaź 
Gminna Rada Narodowa nla 
przydziela nam szopy.

Na IX Plenum dużo mówi­
ło się o GOM ach żądamy więc 
alększel pomocy I kontroli 
nad na«zą pracą. Myślę, że Ko 
mltet Gminny powinien zna­
leźć czas, by wysłuchać od 
czasu do czasu sprawozdania 
z pracy kierownika GOM u.

Na cześć II Zjazdu postana­
wiamy wyremontować do 15 
grudnia t|. przed terminem 20 
slewnlków.

Naszym brakiem jest to, że nie nauczaliśmy się 
jeszcze wykorzystywać wszystkich możliwości 
t rezerw zapewniających szybszy wzrost pro­
dukcji, a wraz z tym — poprawę stopy życiowej 
mas.

(BOLESŁAW BIERUT — IX Plenum KC PZPR)

Borowski - przewodniczący spot 
dzietni produkcyjnej Nemierzyn.

Nasza spółdzielnia produk­
cyjna ma Już pewne osiągnię­
cia. toteż spółdzielcy coraz te 
piel widzą wyższość gospodar 
ki zespołowej nad Indy widual­
ną. Z roku na rok rośnie też 
pomoc państwa dla naszyćll 
spółdzielń, wiemy, że naszyth 
zadaniem |e-;t dostarczać coraz 
więcej artykułów żywnościo­
wych dla naszych braci robot­
ników i surowców dla przemy- 
• lu. Tezy przedzjazdowe są 
dla nao dużą . pomocą w 
dalszym rozwoju spółdzielni. 
Wyciągając wnioski z IX 
Plenum KC PZPR posta­
nowiliśmy podnieść wydaj­
ność zbóż z ha przeciętnie o 2 
q. A więc żyta z 14 q w br.

VV POWIATACH naszega 
’’ województwa odbywają 

się ostatnio narady poświęco­
ne ujawnianiu 1 wykorzysta­
niu istniejących rezerw pro 
dukcyjnych w świetle wytycz 
nych IX Plenum KC partii 
W naradach tych blorą u- 
dział przodujący korespon­
denci ,,Głosu Koszalińskiego" 
aktyw partyjny l gospodarczy 
z przemysłu i rolnictwa.

Dnia 3 grudnia odbyła sle 
w Białogardzie narada, w któ 
rej wzięło udział kllkudzleelę 
clii aktywistów z całego po­
wiatu. W dyskttsli 7abri'l 
głos tow. tow.: Brandebura — 
Browar Połczyn - Zdról. Sła- 
wlk — PGR Połczyn - Zdró| 
Juśko — zespół PGR Pol 
czyn - Zdrój, Pianka — spół­
dzielnia produkcyjna NIelen 
Nowak — PGR Bierzwnica 
Karankowsk] — PGR Oparz- 
no, Borowskj — spółdzielnia

Poprawiliśmy też w naszym 
tartaku warunki pracy. Wyró­
wnaliśmy teren, uporządkowa­
liśmy eklady surowca.

Obecnie uruchamiamy pros 
dtikcję ulxxzną — skrzynkar- 
nlę. Nasza produkcja różnego 
rodzaju skrzyń zaspokoi zapo­
trzebowanie powiatu blc.ło- 
gardzklego. Uważam, że Inne 
tartak! mogłyby również przy 
*tąp!ć do produkcji uboczne). 
Na przykład tartak Kołacz mo 
że robić trzonki do młotków, 
siekier, łopaś ltd.

mało po|emne I dlatego sprzęt 
zboża z Pola czy też dostawa 
do punktów skupu są z.wlązane 
niekiedy z wieloma trudnością 
ml. Dużą pomocą dla naa w 
Nlemlerzyn'0 lest wóz ogumto 
ny — platforma. Zwleks/enlo 
nrrxlukc|l takich platform u- 
sprawnllo bv poważnie tran- 

I sport w spółdzielniach.

na 16 q w 1954. pszenicy z 
17 do 19 q. owsa z 16—18 q. 
Rozwiniemy też naszą hodow­
lę. aby więcej mięsa odsta­
wić do miast;.. Mamy teraz 20 
sztuk bydła rogatego, a w przy 
szłym roku będziemy miel! 30. 
Swlń mamy teraz 12 a zwięk­
szymy Ich liczbę do 40, zaś ry­
ty lec z 26 do 50 sztuk. Chcę 
lednak powiedzieć, że rozwój 
hodowli częściowo nam hamu- 
fe brak dobryfh łąk. Urząd 
Wodno-Melioracyjny ze Szcze 
clnka nie zakończył u nas mc- 
lloracll I dlatego mamy słabo 
zbiory siana. Powiatowa Radu 
Narodowa nie kontroluje prac 
melioracyjnych 1 dlatego są o- 
ne często przerywane.

Można by też w naszych

produkcyjna Nlemlerzyn. Ma­
tulko — Tartak Świdwin, 
Bryś — P7.GS. Falkowski — 
Białogard. Lange — Fabryka 
Mebli Świdwin. Miller — 
GOM Tychowo. Gaslński — 
zespól PGR Stanomlno.

Zabiera|ącv glos w dysku­
sji wskazali na duże możli­
wości wzrostu produkcji roi- 
ne| i przemysłowej w powie­
cie białogardzkim poprzez u- 
ruchomlenlo Istniejących re­
zerw. Słabą stroną dyskusji 
było niedostateczne zwrócenie 
uwagf na możliwości rozwoju 
spółdzielczości n-acy w now'“ 
cle białogardzkim, punktów 
usługowych oraz zwiększenie 
Ilości | inkośct produkfl! nrze 
mvsł‘i t^-nnowrgo. urucho. 
mienie dodaf!’ownt n^odukrj! 
ul^znej z odpadów eurowco 
wvz’h.

Poniż?! zamlns’czamv cl* 
'•"wszo wypowiedz; z dysku­
sji:

\V DNIU 6. XII. odbyła się 
’’ w Miastku Powiatowa 

Konferencja Wyborcza dele.ga 
ta na II Zjazd PZPR. Kon­
ferencja, która odby!a się w 
atmosferze żywej, gorącej dy­
skusji wskazała miasteckiej 
organizacji dalszą drogę wal­
ki o realizację tych wszyst­
kich zadań jakie postawiło 
przed nami IX Plenum KC 
partii.

Referat T sekretarza KP 
tow. Lisieckiego omawiający 
obecna sytuacię gospodarczą 
wsi miasteckie! oraz dotych­
czasowe osiągnięcia w zago- 
spod a row y wa n I u powiatu
wskazał Jednocześnie na o- 
gromne możliwości dalszego 
poważnego zwiększenia pro­
dukcji roślInn-M i hodowlanej 
we wszystkich • PGR-ach. 
sp5!dzle'nlach produkcyInycłi 
1 gospodarstwach indywidual­
nych.

Chłop! miasteccy w nledo. 
statecznym Jeszcze stopniu 
stosują nawozy sztuczne, zlar 
no kwalifikowane i nowocze­
sne metody agrotechniczne, a 
GOM-y nie fidzielają chłopom 
pełnej pomocy maszynowej. 
Dlatego tez. wydajność z ha 
Jest jeszcze zbyt niska...

Nie wszystkie spółdzielnie 
untlaiy sobie zorganizować 
pracę na nowoczesnych zasa­
dach, wzrost plonów, choć 
większy niż u chłopów Indy­
widualnych. |esl wciąż Jeszcze 
niedostateczny...

Największe możliwości po­
wiat miastecki ma w dzledzl 
nie rozwoju hodowli. Prze­
ciętnie na 100 ha użytków 
rolnych wypada 18 eztuk by­
dła. tezy przewldula zaś o- 
slągnlęcle w roku 1955 co 
najmnlel 26 sztuk na 100 ha. 
Jest to zadanie bardzo poważ 
no. t trudne ale b|orąp€,

Z Powiatowej Partyjnej Konferencji Wyborczej wMiasłku

Przepoić każdy dzień walką
o realizację wspaniałych wskazań IX Plenum

uwagę ogromne, nie wykorzy­
stano dotąd możliwości hodo­
wlane powiatu — a więc za­
puszczone, nie meliorowane łą 
kf, które po ich zagospodaro­
waniu wpłyną na znaczne 
zwiększenie bazy paszowej — 
całkowicie możliwe.

Tak samo Istnieją pełne 
możliwości realizacji wszyst­
kich 'Innych zadań stawianych 
przez IX Plenum. Zarówno 
referat 1 sekretarza KP. Jck 
1 liczne glosy w dyskusji po 
twierdziły, że miastecka or­
ganizacja party|na ma wszel­
kie możliwości zrealizowania 
na całej linii zawartego w 
tezach przedzjazdowych pro­
gramu partii.

Dyskusja na konferencji 
pokazała wyraźnie, że treść 
IX Plenum oraz tez przed- 
zjazdowych dotarła do szero. 
kich mas partyjnych i hezp-ir. 
tylnych powiatu miastecki0- 
go. że rozpaliła w sercach 
ludzi pracy gorący zapal do 
realizacji tego programu, >o 
wielu najlepszych ludzi pod. 
Jęło Już walkę o wypełnienie 
wskazanych zadań na_ swoim 
odcinku. ' '-i* ' - '

Członkowie partii 1 świado­
mi bezpartyjni — mówił tow. 
Prusak z gromady Plaszczno 
w gm. Waldowo — po zapo­
znaniu się z tezami zrozumie, 
łl, U jnebą nąm wszystkim

podjąć walkę o Ich realiza­
cję. Wielu gosoodarzy posta­
nowiło dokupić po 1 krowie 
lub po 2—3 tuczniki. Kilku 
z nich, takich jak: Falk, Ka. 
plszka czy Albrecht, wykona­
ło Już postanowienie i ma w 
oborze po 1 krowie więcej.

Obecnie układamy plan 
przeprowadzenia melioracji, 
zastosowania do siewu owsa 
kwalifikowanego oraz stoso­
wania mlędzyplonów. To 
wszystko pozwoli nam zwlęk. 
szyć bazę paszowa I Jeszcze 
poważniej rozwinąć hodo­
wlę...

W naszej gromadzie Nowy 
Zellbórz — powiedział Maria 
Jaronluk — kobiety zobowią­
zały się zwiększyć hodowlę 
o 35 proc...

Zrozumieliśmy pa IX Ple. 
num — mówił kler. Wydziału 
Politycznego POM Iow. Wlk- 
torCzyk — że nasz POM nie 
spełniał swych zadań, gdvż 
50 traktorów chodziło w tran­
sporcie a zaledwie 40 praco­
wało na polach. Teraz wic­
ie się zmieniło. Wzmocni­
liśmy opiekę nad spółdziel­
niami. rozpoczęliśmy walkę 
o to. aby każdy traktorzy. 
sta był równocześnie agita­
torem...

PGR Piaszczyna było naj­
gorszym gospodarstwem w <a 
łym zespole — mówiła 1°w- 
Paduslńska — zrozumieliśmy, 
że (ak dalej |?yć ijle może

I postanowiliśmy nadrobić te 
braki. Organizacja partyjna 
przez swych agitatorów zmo. 
billzowała do pracy całą za­
łogę. Ja starałam się pociąg­
nąć wszystkie kobiety. Do 
omłotów stanęli wszyscy. O- 
młoty trwają od 8 rano do 
12 w nocy. Blorą w nich 
udział po ukończeniu swych 
zajęć nawet cl, którzy pracu­
ją w oborach i chlewniach. .

Sekretarz KG Lubno, tow. 
Sokół zameldował — W wy­
niku zobowiązań przedzjazdo. 
wych w całe! gminie wzro­
śnie pogłowie bydła o 116 
sztuk. Chłopi całej gminy 
nójda z° przykładem ob. Mat­
ka z Łobzowa, który na 8 ha 
ziemi, utrzymuje 9 sztuk by. 
dla...

Wielu dyskutantów podawą 
ł<> i>odobne przykłady twór­
czej inicjatywy wielu człon­
ków partii t bezpartyjnych o! 
ix>włdalaęvch czynem na ha­
sła IX Plenum.

Trzeba Jednak stwierdzić, 
ż? Komitet Powiatowy prze. 
neez^c do organizacji treść 
IX Plenum, nie potrafił w 
pełni ująć w swe ręce poli­
tycznego kierownictwa cenną 
inicjatywą, an| uogólnić do­
statecznie tych wszystkich o- 
stąpnięć, których liczne przy­
kłady przytaczali towarzysze 
na Konferencji.

i Ziyrócil n? Jo ywage I ąe

kretarz KW partii tow. Ma­
ciej Elczewekl, zablerająa 
glos w dyskusji:

„Wiciu z towarzyszy do­
konało poważnych prób, aby 
wprowadzić w życie ten lub 
Inny fragment tez. Ale w ca- 
łośc| organlzaeia miastecka 
nie przystąpiła do realizacji 
wytycznych IX Plenum na ca­
łym szerokim froncie".

Trzeba więc przystąpić nie 
zwlocznle do nadrobienia te­
go braku. Przodujące osiąg, 
nlęcla najlepszych hodowców, 
spółdzielców i pracowników 
PGR muszą dotrzeć do wszyst 
kich. Aby każdy partyjny t 
bezpartyjny — chłop, spół­
dzielca cży robdtnlk widział 
wynikające dla niego z IX 
Plenum konkretne zadania, 
aby każda o-gan!zac.!a par­
tyjną biła się o realizację 
tych zadań.

Miastecka organizacja par­
tyjna zdobyła sobie w tego, 
rocznym skupie zlioża dobrą 
ocenę. Dlatego też wierzyć 
należy, że | obecnie — w t-u- 
dne| walce o wszechstronne 
podniesienie gospodarki rol­
nej potrafi poprowadzić ma­
sy pracuface Powiatu mlastea 
kiega do zwycięstwa. Od II 
Ziarnu PZPR dzieli nas Już. 
niewiele czasu, każdy dzień 
mus! bvć przeto dniem zacię­
tej walk! o wp*rtwadzemle w 
czyn te’ ( wskazań IX Ple­
num. Wybrany lednocłośnto 
przez Konferencje na delega­
ta — T sekretarz KP tow. Me­
tody Lisiecki na newno powie 
zie w dniu Zjazdu dumny mel 
dunek:

„Organizacja partyjna Po­
wiatu miasteckiego w pełni 
Już realizuje wie'k| program 
wskazany przez IX Plennm‘\

Ł. GNOT 3

Rozwińmy w spółdzielniach produkcyjnych 
sadownictwo i pszczelarstwo

równiej wpłynie na obniżenie 
kosztów własnych produkcji- 
Przeprowadzając analizę na­
szego planu zatrudnienia zna­
leźliśmy możliwość zllkwldo.' 
wanla pewnych przerostów 
administracyjnych o 3 etaty 
pracowników umysłowych. Na 
szym zadaniem lest nie tyl­
ko zwiększyć Ilość n.is/el pro 
dukcjl — piwa ale również 
podnieść Jego Jakość. Dlate­
go też usprawnlmy proce1-’ 
technologiczny podnosząc m. 
In. higienę pracy.

W ubiegłym roku wystą­
pi! n^ rynku brak plwa w o- 
kresle upałów letnich. Bras 
ten spowodowany hyl nln 
wystarczającymi dostawami 
przez naszych rolników pod­
stawowego surowca — jęcz­
mienia. Zwiększając więc 
swól wysiłek produkcyjny, zo 
lxłw!azu.|ąc sle dostarczyć lu- 
dziani pracy więcej i lepczego 
piwa, apelujemy równocześnie 
do Was. bracia chłopi, o 
zwiększenie produkcji Jęczmlę 
nla. byśmy mogli wspólnym 
wysiłkiem przyczynić się do 
wypełnienia wskazań IX Ple­
num.

Własny wulkanizator parowy 
przyn>s’c poważne oszczędności

Słowik - priewodnicigcy rolnej 
rady zakładowej PGR Połciyn- 
Zdrój: ; \

Nasza załoga po zapozna, 
nlu sle z tezami do dyskusji 
na H Zjazd partii 1 przemó­
wieniem towarzysza Bieruta 
na IX Plenum, postanowiła 
wnieść swó| wkład w realiza­
cje lego wskazań. Do wspólzi 
wodnlctwą na, cześć II Zjaz­
du. stanęło Już wielu przodu. 
Jących ludzi naszego gospo­
darstwa. I tak na przykład: 
Slemlaszko Paweł do 20 grud 
nią zobowiązał się zbudować 
w naszym warsztacie wulka­
nizator parowy, co da około 
40 tysięcy złotych oszczęd­
ności rocznie i skróci postoje 
taboru. Dotychczas musie, 
llśmy wulkanizować np. opo­
ny samochodowe w Szczecln- 
ku 1 traciło się przez to wie­
le czasu. Tow. Musial posta 
nowll dostarczyć 40 ton zło­
mu ponad plan, a Taezko 300 
kilogramów makulatury. Nie 
zapominamy również, o ko­
nieczności wzmożenia życia 
kulturalnego w naszych go­
spodarstwach i dlatego orga­
nizujemy zespół artystyczny 
1 muzyczny, który już w koń 
cu tego roku da pierwsze 
przedstawienia dla naszych ro 
bętnlków.

Aby Jednak wykonać te 
łrudne zadania, Jakie stawia 
przed PGR-aml IX Plenum 
musimy przede wszystkim 
wzmocnić nasze szeregi par­
tyjne. I dlatego Komitet Ze 
•połowy lepiej będzie reall- 
aowal uchwałę grudniową, n 

KomRetą zpbo

wiązał się do Zjazdu partii 
przygotować na kandydata PO 
jednym bezpartyjnym przo­
downiku pracy.

Miller - kierownik POM Tycho­
wo:

Dotychczas nasz GOM był 
pozostawiony sam sobie. Nic 
mieliśmy żadnej pomocy ani 
kontroli lak ze strony Gminne) 
Rady Narodowej Jak 1 KomUe 
tu Gminnego partii. Także 
POM w Tychowie, który robo 
wiązany Jest ustawowo do u- 
dzfelanla pomocy GOM-owI, 
niestety ze swojego olx>wląz- 
ku nie wywiązywał się. Do te| 
pory nikt nam Jeszcze nie po­
wiedział czy pracujemy dobrze 
czy też źle. Borykamy się z du 
żyml trudnościami, mimo, że 
akcję żniwną wykonaliśmy w

Dostarczymy więcej urządzeń kuchennych
Lange - brakart - i Swidwiń- 

skiej Fabryki Mebli:

Nasza fabryka produkuje u- 
rzadzenla kuchenne. Na ogól 
klienci są zadowoleni z na­
szych wyrobów. Chclel!byśmy» 
zwiększyć produkcję, ażeby lu 
dz.Iom pracy dostarczyć więcej 
urządzeń kuchennych. Na prze 
szkodzie sto! lednak przewlek­
ła budowa nowej hall monta­
żowej. BPP Białogard Już od



Aktyw przemysłowy woj, koszalińskiego omawia wskazania IX Plenum

Pracować po nowemu—z fezami w ręku
Tektury w Tarnówce zwiększy 
produkcję tektury Itp.

Oprócz konkretnych wnio­
sków takich, Jak np. wnio­
sek tow. Eliasa, dyr. Stan. 
Zakl. Przem. Zapalcz. o zmla 
nie procesu technologicznego 
zapałek i zastąpienia drewn.a- 
nych pudelek zapałczanych tek 
turowyml, były i wystąpienia 
deklaratywne, nie wnoszące 
nic nowego. Dotyczy to głów­
nie towarzyszy reprezentują­
cych spółdzielnie pracy 1 prze 
mysi terenowy.

Taka postawa niektórych 
towarzyszy wskazuje na to. źe 
nile przyswoili oni sobie Jesz­
cze w dostatecznym stopniu 
nauk IX Plenum, że nie wy­
ciągnęli wniosków dla swojej 
codzlennei pracy. Jak bowiem 
wytłumaczyć fakt, że nie za­
brali głosu w dyskusu towa­
rzysze, reprezentujący nasze 
BPP-y, do których tylu użyt 
kownlków ma uzasadnione 
pretensje o nieterminową, złą 
Jakościowo pracę? Jak wresz­
cie ocenić pomijanie przez 
większość dyskutantów spraw 
bytowych łudził pracy, ucieka 
nile od tej „trudnej" proble­
matyki?

Na temat poprawy warun­
ków bytowych załogi mówili 
tylko ol towarzysze — dyrek­
torzy, którzy mają na tym 
odcinku osiągnięcia. Jak np. 
tow. Hałuszczak, dyr. Poł­
czyńskich Zakładów Piwowar 
sko-Słodownlczych z Połczy- 
na-ZdroJu czy dyr. ZPW Zło­
cieniec. tow. Mielcarek.

Za mało towarzysze mówili 
o czujności1 w realizowaniu 
planów produkcyjnych, w prze 
kładanlu nauk IX Plenum na 
Język codziennych zadań. A 
przecież praktyka wykazuje 
Jeszcze duże niezrozumienie 
tych zadań. Na przykład, na 
odcinku współzawodnictwa 
przedzjazdowego, wypadki! 
zgłaszania się dozoru technlcz 
nego do bezpośredniej pracy 
w produkcji dla przyśpiesze­
nia wykonania planu roczne­
go są bardzo częste.

Pracownicy Inżynieryjno, 
•techniczni nie zrozumieli wi­
docznie, że wskazania IX Ple-

Ccnna inicjatywa 
budowniczych 
Stalowej Woli

Pragnąc Jak najlepiej, Jak 
najgodniej uczcić II Zjazd 
Polsklei Zjednoczone) Partii 
Robotniczej, z cenna Inicjaty­
wą wystąpił kierownik budo, 
wy Nr 33 ze Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego Sta­
lowa Wola — Stefan Kaniew­
ski Zobowiązał ste on na 
swojej budowle zapewnić 
wszelkie warunki dla uzespo- 
łowtenla wszystkich prac, któ 
re do tego się nadają, a w 
szczególności robót murar. 
sklch i tynkarskich. W dro­
dze opracowania właściwej 
organizacji budowy, zapewnie 
nla rytmicznego zaopatrywa­
nia budowy w potrzebne ma. 
terlały, Jak równie* poprzez 
uświadamianie załogi — Ka­
niewski postanowi) osiągnąć 
pełne uzespołowtenle robót.

Równocześnie zwrócił się 
on z apelem do wszystkich 
kierowników budów rzucając 
hasło: „Anj Jednego robot, 
nlka pracującego Indywidual­
nie na mojei budowle".

które odbyło się w październiku 
bież, roku, członkowie spółdzielni 
zażądali kategorycznie: „Wyrzucić 
tych drani, doić już przeszkadza­
nia nam w uczciwe] pracy",

W październiku br. decyzją o- 
gólnego zebrania spółdzielców 
Kulczycki I Wielgomas zostali wy­
kluczeni ze spółdzielni.

Trzeba było aź trzech lat, żeby 
zdecydować się na ten radykalny, 
właściwy krok. Ani KG, ani Pre­
zydium GRN, ani wreszcie Komi­
tet Powiatowy partii nie pomogły 
spółdzielcom we wcześniejszym 
zdemaskowaniu wrogiego oblicza 
Kulczyckiego i Wielgomasa, do­
puściły do tego, że grasowali oni 
bezkarnie w spółdzielni przez tak 
długi okres czasu i wyrządzili go­
spodarce spółdzielczej dużo szko­
dy. Wyrządzili tym samym dużo 
szkody sprawie rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej w powiecie 
koszalińskim. Przez to, źe w spół­
dzielni w Dobrzycy - I nie tylko 
w Dobrzycy - działo się źle, źe 
gospodarka podupadało, chłopi 
indywidualni nie mieli ochoty 
wstępować do istniejących spół­
dzielń, ani organizować spółdzielń 
w swych gromadach. Wróg umie­
jętnie wykorzystywał ciężką sy­
tuację w kilku spółdzielniach dla 
„argumentowan a" swoich bredni 
o tym, że „spółdzielczość produk­
cyjna prowadzi do nędzy". KP 
nie potrafił dać tej wrogie] pro­
pagandzie należytego odporu, bo 
me znał sytuacji w spółdzielniach, 
bo nie widział perfidnych metod 
pracy wroga, bo nie zareagował 
szybko na próby rozkładania spół 
dzielni od wewnątrz.

RZS w Dobrzycy posiada wszyst 
kie warunki ku temu, oby stać 
się dobrą spółdzielnią. 208 ha 
ziemi ornej, 30 ha łąk I 15 ha 
pastwisk — Jest na czym gospo­
darować. Większość spółdzielców

Zimą 1950 roku w Dobrzycy za­
częto coraz częściel mówić o spół 
dzielni produkcyjnej. I to nie 
tylko na zebraniach gromadz­
kich. ludzie zbierali się wieczo­
rami na pogawędki sąsiedzkie, 
które ciągnęły się nieraz do póź­
na w noc. Kilkanaście razy od­
czytywano statuty spółdzielń pro­
dukcyjnych. Coraz więcej chłopów 
przekonywało się o tym, że „spół­
dzielnię warto założyć".

Tow. Sobieraj ówczesny sekre­
tarz Komitetu Gminnego partii 
w Dobrzycy, niejednokrotnie u- 
czestniczyl w tych pogawędkach. 
Sprawą założenia spółdzielni 
produkcyjnej w gromadzie byl 
szczerze przejęty I cała Jego wy­
tężona praca na tym odcinku 
wymownie o tym świadczyła.
- Chodzi o to — powtarzał 

często - aby zorganizowaniem 
spółdzielni produkcyjnej zain­
teresowali się wszyscy w groma­
dzę. Chodzi o to, by do tej spół­
dzielni, która powstanie w naszej 
wsi, wstąpiło jak najwięcej lu­
dzi,

O Jakich ludzi chodzi - tego 
tow. Sobieraj nie powiedział. I to 
był jego błąd.

Bo sprawą założenia spółdziel­
ni produkcyjnej w Dobrzycy za­
interesowali się nie tylko uczciwi 
pracujący chłopi.

• * *

Kulczycki mieszkał w Dobrzycy 
od 1945 roku. Nikt właściwie nie 
wie, skąd tu przybył I czym zaj­
mował się poprzednio.

W Dobrzycy Kulczycki miał 12- 
hektarowe gospodarstwo, na któ­
rym zatrudniał siłę najemną. Sam 
upijał się niemal codziennie, a 
pracowali na niego Inni.

Kiedy w końcu nająć się do 
pracy u Kulczyckiego nikt me 
miał ochoty — rod nie rad zaczął 
sam „gospodarzyć". Dogospodo- 
rzył się długów, z których drogą 
oszustw, na Jakich go przyłapano, 
nie udało mu się wybrnąć. Ziemię
- oczywiście — zupełnie zanie- 
dbał. Pieniędzy na pijatyki nię 
było. Aż wreszcie...

W Dobrzycy powstała spółdziel­
nia produkcyjna. Statut podpisoło 
31 członków. Znalazł się między 
nimi Kulczycki I jego koleżka 
Wielgomas, który swoją gospo­
darkę częściowo przepił, częścio­
wo zmarnował. Wstąpił do spół- 
dz elni Stec — były właściciel 
niewielkiej olejarni oraz pijak 
i spekulant Jan Szczur, który 
mógłby konkurować z Kulczyckim 
w drobnych kradzieżach I oszu­
stwach.

Błąd, który popełnił aktyw par­
tyjny przy organizowaniu spół­
dzielni produkcyjnej w Dobrzycy
- a więc mało wnikliwa analiza 
podpisujących statut chłopów, 
dopuszczenie do przyjęcia w sze­
regi spółdzielców ludzi, którzy 
ehcieli żyć kosztem pracy Innych 
(o czym świadczyła Ich przeszłość) 
poważnie zaciążył na całej pra­
cy I rozwoju młodej spółdzielni.

Błędu tego Komitet Powiatowy 
partii w Koszalinie nie dostrzegł
- podobnie Wydział Polityczny 
POM.

. e • ■
W owe] czwórce rej wodził Kul­

czycki. Postarał się od początku 
o umocnienie swojej pozycji w 
spółdzielni I zapewnienie odpo­
wiedniego stonowlska. Skupił w 
swym ręku funkcję księgowego, 
kasjera I magazyniera, otwierając 
sobie w ten sposób „szerokie po­
le działania".

Był to początkowy okres pracy 
spółdzielni. Ludzie nie byli przy­
zwyczajeni do wspólnego gospo­
darowania. Wyłoniło się wiele 
trudności, które można było po­
konać tylko poprzez kolektywny 
wysTek. A spółdzielcy zwartego 
kolektywu jeszcze nie stanowili. 
Pomoc Komitetu Gminnego partii 
I Wydziału Politycznego POM o- 
granlczała się do bytności Ich 
przedstawicieli na zebraniach 
spółdzielczych - zresztą nawet 
nie na wszystkich. Podejmowano 
wprawdzie na zebraniach słuszne 
uchwały, ale od podjęcia uchwa­
ły do jej realizacji droga - jak 
wiadomo - niełatwa. Zwłaszcza, 
gdy zarząd spółdzielni pracuje 
nieudolnie I nie otrzymuje z zo- 
wnętrz konkretnej pomocy.

Aż do roku 1952 w spółdzielni 
nie fcyło należytej organizacji

num wymagają lepszej, spraw 
nlejszej pracy na własnym 
stanowisku roboczym, że głó­
wnym zadaniem technika, in. 
żynlera, mistrza czy bryga­
dzisty Jest usprawnianie pro­
cesów technologicznych 1 or- 
ganlzacn pracy oraz pomoc 
racjonalizatorom w opraco­
waniu projektów usprawnień 
technicznych 1 wniosków ra­
cjonalizatorskich.

Współzawodnictwo przed- 
zjazdowe nie znalazło Jeszcze 
należytego oddźwięku wśród 
naszych załóg produkcyjnych. 
Świadczy o tym chociażby 
fakt całkowitego zaniedbania 
propagandy wizualnej, pośwfę 
conej problemom II Zjazdu 
partii.

Zbyt słaby Jest Jeszcze wy­
siłek podstawowych organlza. 
cli partyjnych w kierunku 
włączenia do realizacji tez 
przedzjazdowych transmisji 
partu, głównie młodzdeży 1 kor 
blet.

Zadanie polega na tym — 
mówił w podsumowaniu se­
kretarz KW PZPR, tow. Da- 
Jek — aby zacofane zakłady 
naszego województwa uczy, 
nić przodującymi, aby zllkwl 
dować przesąd, że odpowiada 
się tylko za zaniedbania w 
przemyśl© ciężkim.

W okresie poprzedzającym 
II Zjazd partii podstawowe 
organizacje partyjne winny 
się przejąć głęboko tym oczy­
wistym faktem, że bez przo­
dowania członków partii za­
dania tego nie można będzie 
wykonać. Dlatego konieczny 
Jest szybki wzrost szeregów 
partii. Około 30 proc. przo. 
dujących ludzi każdego zakła 
du winno sie znaleźć w jej 
szeregach. .Jest to zadanie 
realne i możliwe do wykona­
nia.

Trzeba neallrowa? plany 
produkcyine Po nowemu, z te­
zami w ręku — powiedział 
tow. Dajek. Dalą one odpo­
wiedź na wszystkie, nie roz­
wiązane iszczę naszym ży­
ciu. prośmy. Tr’eba je tyl­
ko wnikliwie studiować, przy 
swajać sobie, punkt po punk­
cie wprowadzać w życie.

<J. L.j

tychczas nie rozliczyła sle ona 
ze spółdzielniami produkcyj­
nymi powiatu człuchowskie- 
go.

Uzgodnienie sald między 
spółdzielniami produkcyjny­
mi, a zainteresowanymi Insty 
tuctami oraz wzajemne ure­
gulowanie wszelkich wpłat 
fest Jednym z wa4nvch waran 
ków nr7nprowndz"n|n 7°brań 
rozliczeniowych w spółdziel­
niach produkcyjnych. Toteż 
wszystką zainteresowane In- 
«*vturlp rvlnnv pomóc spół. 
rl7łr1nln>łri łr-r
snm-^ądzenlu bilansów rocz­
nych.

 (St. D.)

to ludzie ofiarni, mimo że nle- 
którzy byli poprzednio otumanieni 
przez Kulczyckiego. Swoją chęć 
izetelnej pracy udowodnili cho­
ciażby tym, źe po wykluczeniu Ze 
spółdzielni dwóch wrogów i roz- 
bijaczy prawie wszyscy wychodzą 
do procy. Ale nie tok łatwo i nie 
tak szybko można zlikwidować po­
zostałości wrogiej działalności 
Kulczyckiego. Jeszcze w tym roku, 
niedawno, zniknęło gdzieś drze­
wo, przeznaczone na budowę wo­
zów. Członkowie spółdzielni sa­
mowolnie rozebrali dla siebie li­
ście buraka cukrowego, z których 
miono sporządzić kiszonki dla 
spółdzielczego bydła. Przejawy 
niegospodarskiego, „macoszego" 
stosunku do wspólnego dobra, 
próby znalezienia „łatwiejszego" 
zysku niż rzetelna praca w spół­
dzielni - są jeszcze niestety dość 
częste.

• • *

Przełom w pracy spółdzielców 
w Dobrzycy nie nastąpi sam. 
Spółdzielcom z Dobrzycy trzeba 
pomóc nie tylko poprzez uczest­
nictwo w zebranioch, nie tylko 
poprzez odwiedzanie ich od czasu 
do czasu. Trzeba im pomóc w co­
dziennej pracy, w rozwiązywaniu 
trudnych problemów, trzeba Im 
ukazać perspektywy dalszego roz­
woju Ich spółdzielni, wyjaśniać, 
że ich dobrobyt zależy od nich 
samych. Zadanie to będzie wy­
konalne tylko wtedy, gdy towarzy­
sze z KG I Wydziału Politycznego 
POM - Jako przede wszystkim 
odpowiedzialni za pracę spół­
dzielni — jak również towarzysze 
z KP - będą utrzymywali ze 
spółdzielcami stały, żywy kontakt, 
gdy osiągnięcia I trudności spół­
dzielców stanę sie żywo obcho­
dzącymi ich sprawami.

CZESŁAWA 2URAWIK

Przełom w pracy spółdzielców w Dobrzycy
nie dokona się sam

Po rozgromieniu wroga Irzeba do końca wyplenić posiew jego działalności

Pomagać spółdzielniom produkcyjnym 
w terminowym 

sporządzaniu bilansów rocznych
W spółdzielniach produk­

cyjnych naszego województwa 
trwują obecnie przygotowania 
do rozliczeń rocznych. Roz 
liczenia są ważnym etapem 
w pracy spółdzielni — stano­
wią nie tylko podstawę dla 
rozdział: dochodu, ale dają 
zarazem dokładną analizę pra 
cy spółdzielń, wvtyczają kie­
runek Ich rozwoju.

W naszym województwie 
w kilkunastu spółdzielniach 
odbyły sle j«ż zebrania roz­
liczeniowe. Zdarzają się Jed­
nak wypadki, źe terminowo 
sporządzenie bilansów utrud­
nia biurokratyczny stosunek 
niektórych instytucji, które 
nie rozliczają sl» na czas ze 
spółdzielniami. Tek, np smół 
dzleln'a produkcyjna w Bo­
browie w pow. drawskim nie 
może w terminie dokonać bi­
lansu, gdyż Rclon Lasów Pań 
stwowych w Mirosławcu od­
wleka wypłacenie tej odszko­
dowań za straty wyrządzone 
przez dziki, zaś Zakład Utyli­
zacyjny w Karlinie or-,z płat­
karnia i krochmalnia w Jani­
kowie. nie przekazały Jej do­
tychczas należności za dostnr. 
czone produkty rolne oraz nie 
uzgodniły kont bankowych.

Podobnie nie rozlicza się 
w terminie ze spółdzielniami 
produkcyjnymi Powiatowy Za 
kład Mleczarski w Sławnie. 
Zakład ten zalega niekiedy 
z zapłata za mleko, dostarczo­
ne przez spółdzielnie w ubieg 
łych miesiącach. W tym sa­
mym powiecie GS w*Lejko- 
wle nie uzgodniła jeszcze 
swych kont z kontami spół. 
dzlelń prodiikcv|nych w swym 
rejonie, utrudniając im rów­
nież terminowo dokonanie bi­
lansów rocznych.

Niedocenia sprawy termi­
nowego sporządzania bilan­
sów w spółdzielniach także 
krochmalnia w Słupsku. Do-

pracy. Zarząd I grupowi nie pla­
nowali każdego wieczora za]ęć 
na dzień następny. Grupowi nio 
pracowali w polu wspólnie ze 
swymi grupami. Do pracy wycho­
dziło przeciętnie 7-9 członków, 
a czasem jeszcze mniej. Wśród 
spółdzielców wzrastało niezado­
wolenie. Nawet ci, którzy począt­
kowo pracowali ofiarnie, tracili 
chęć do pracy, widząc jak reszta 
dba tylko o swe działki przyza- 
giodowe I szuka pokątnych źró­
deł dochodu.

Jeslenią roku 1951 większa 
część ziemniaków zmarzła na po­
lu — nie było komu ich zakopco- 
wać. Poprzednio zmarnowała się 
mieszanka strączkowa i zaniedba, 
no wiele innych prac polowych.

Kulczyckiemu taki stan był bar­
dzo na rękę. Wiedział o tym, że 
jak długo będzie w spółdzielni 
panował chaos I bałagan, tak 
długo będzie on mógł ber prze­
szkód ze strony spółdzielców u- 
prawiać swoje niecne machina­
cje. A uprawiał je wtedy na sze­
roką skalę. Magazyny były pod 
jego nadzorem - kradł więc i 
sprzedawał pokątnie dobro spół­
dzielcze. Pieniądze przechodziły 
przez Jego ręce — „przykleiło się" 
więc do tych rąk ponad 20 tysię­
cy złotych...

Kulczyckiemu zależało więc na 
tym, aby zamęt w spółdzielni je­
szcze bardziej pogłębić. Zaczął 
rozpijać spółdzielców, co mu się 
udawało, ponieważ nikt nie Inte­
resował się dogłębnie sytuacją, 
jaka się w spółdzielni wytworzy­
ła. Nikt nie przeciwstawił „dzia­
łalności" Kulczyckiego zdecydo­
wanego oporu. Kulczyckiemu se­
kundowali dzielnie Wielgomas I 
Stec. Dla nich spółdzielnia była 
przecież „dojną krową", z które] 
należało wyciągnąć maksymalne 
korzyści.

Komitet Powiatowy partii wie­
dział coś nie coś o tych spra­
wach. Wiedz ał ze sprawozdań in­
struktorów, którzy do Dobrzycy 
ud czasu do czasu przyjeżdżali, 
posiadał protokóły z zebrań ogól­
nych członków spółdzielni, posia­
dał informacje — wprawdzie ską- 
pe - z KG w Dobrzycy. Ale Ko­
mitet Powiatowy nie zwrócił uwa­
gi Komitetowi Gminnemu, ani 
Wydziałowi Politycznemu POM na 
konieczność procowania ze spół­
dzielniami produkcyjnymi na c>- 
czień, a nie tylko od zebrania 
do zebrania, nie pouczył KG i 

| Wydz. Politycznego POM, na czym 
i polega ta codzienna praca ze 
spółdzielniami, a sam wskutek 
oderwania się od spraw spół­
dzielczości produkcyjnej w powie­
cie, o aktualnej sytuacji w Do­
brzycy wiedział niewiele.

Kiedy wroga I przestępcza dzia­
łalność Kulczyckiego stała się aź 
nadto jawna, Komitet Powiatowy 
partii spowodował zwolnienie go 
z zajmowanych stanowisk księgo­
wego, magazyniera i kasjera. Ze 
spółdzielni wydalono wówczas za 
nieróbstwo I pijaństwo Jana 
Szczura. Kulczycki został jednak 
nadal członkiem spółdzielni. Jego 
sprawa nie została doprowadzo­
na do końca.

* * *
Zły posiew Kulczyckiego wydał 

plon. Wśród rolników Indywidual­
nych całej gminy krążyło nie 
pozbawione podstaw powiedze- 
n e, że w spółdzielni dobrzyckio| 
zebrali się sami pijacy. Bo w ro­
ku 1952 upijali się już nie tylko 
Kulczycki, Wielgomas I Stec, ale 
lakże pszczelarz Stańczak, kowal 
Lech I wielu Innych. Zamiast do 
pracy, szli w biały dzień do go, 
spody I pili na umór.

Spółdzielnia w Dobrzycy oszu­
kała wówczas państwo na 12 ton 
zboża. Zboże to sprzedano pań­
stwu nie wymłócone, Jeszcze w 
snopach, pieniądze wzięto, a zlar 
na nie dostarczono. Kowal Lech 
zupełnie zaniedbał przygotowania 
sprzętu do wiosennej akcji siew­
nej 1953 roku. Zdawało się, że 
z trudnej sytuacji nie ma już wyj­
ścia.

Wyjście się Jednak znalazło. 
Uczciwi członkowie spółdzielni wi­
dzieli coraz wyraźniej, że dopóki 
ze spółdzielni nie usunie się o- 
szusta I mąclciela Kulczyckiego 
' jego kompana Wielgomasa, do­
póty nie będzie można postawić 
spółdzielni na nogi. Sprawą Kul- 

' czycklego zajął się wreszcie sąd 
, koleżeński. Na zebraniu ogólnym,

Aktyw partyjno-gaspodar- 
czy zakładów produkcyjnych 
Ziemi Koszalińskiej obrado­
wał ostatnio nad tym, Jak rea 
llzować w codziennym życiu 
wskazania IX Plenum, w jaki 
sposób wyzwalać u urucha­
miać rezerwy produkcyjne, 
Jakie stosować metody pracy, 
aby osiągnąć poziom wskaza­
nego w tezach przedzjazdo­
wych wzrostu wydajności pra 
cy, oszczędności, jakości pro- 
dukcjil.

Referat tow. Brudysa, kie­
rownika Wydziału Ekonomlcz 
nego KW PZPR wykazał, że 
są to węzłowe, a na naszym 
terenie słabe ogniwa pracy 
załóg produkcyjnych. Wystar 
czy powledzileć, że takie np. 
zakłady pracy Jak: Słupskie 
Fabryki Mebli, zakłady podle 
głe WZPT czy WZPT MB nie 
osiągnęły zaplanowanego na 
rok 1953 wzrostu wydajno­
ść?. pracy, źe zakłady przemy­
słu terenowego Jak 1 spółdzlel 
czość wytwórcza w niedosta­
tecznym stopniu wykorzysty­
wały odpady przemysłu klu­
czowego, nie uwzględniając 
przy tym istotnych potrzeb 
świata pracy i nie dbając o 
Jakość i estetyczne wykończę- 
nie wyrobów codziennego 
użytku.

Jeśli dodamy do tego mar­
notrawstwo materiałowe 1 
brakoróbstwo, rozpowszech­
nione w naszym budownic­
twie, BPP-ach zaś w szcze­
gólności. a ponadto w spół­
dzielniach pracy, jeśli wymię 
nlmy takie, nie rozwiązane do­
tychczas bolączki mieszkań­
ców woj. koszalińskiego, jak 
wąski wachlarz asortymen'u 
obuwia 1 odzieży, brak mie­
szkań, nierównomierne roz­
mieszczenie punktów usługo­
wych <1 sklepów Ml ID i PSS, 
nie wykorzystane fundusze in­
westycyjne na urządzenia so 
clalne | kultirnlne. to stwier­
dzić musimy, źe województwo 
nasze ma. w okresie poprze-( 
dzającym II Zjazd partii, 
bardzo dużo do zrobienia.

Zagadnieniu, w jak! sposób 
tego dokonać, poświęconej 
właśnie Jednodniową woj. na­

radę aktywu przemysłowego. 
Mówiąc o niedociągnięciach 
ii brakach naszego przemysłu 
nie można nie wskazać na du­
ży Jego wzrost. Mamy takie 
przodujące zakłady, jak: ZPW 

^Złocieniec j ZPW Okonek, 
'Elektrownia Białogard i Gar­
barnia Białogard, mamy wie> 
le tartaków, które Już zreali­
zowały zadania czwartego ro­
ku sześciolatki!'. Z zakładów 
zatrudniających kilkudziesię­
ciu robotników wyrosły one 
na szkoły socjalizmu, Ich pro 
dukcja w ciągu ostatnich 
czterech lat wzrosła dwa, trzy 
1 więcej razy.

Osiągnięcia te sąprzed- 
m'otem dumy wszystkich mle 
szkańców Ziemi Koszalińskiej. 
Są one cząstką osiągnięć całe 
go narodu, wszystkich naro­
dów. budujących u siebie 
ustrój ludzi wolnych — socja 
llzm.

— „Osiągnięcia czterech 
lat planu 6-letn!ego — mówią 
tezy — napełniają słuszną du 
mą cały naród polski i pozwą 
lają stwierdzić, że w ciągu na 
stępnych dwóch lat w pełni 
możliwo Jest urzeczywistnie­
nie postawionego przez partię 
zadania, podniesienia pozio­
mu życiowego mas pracują­
cych". Jak rozumieją te za­
dania kierownicy partyjno-go- 
spodarczy naszego przemysłu? 
Dyskusja na naradzie wykaza 
ła. źe w większości wypad­
ków rozumieją Je właściwie. 
A oto przykłady: załoga Elek 
trownl w Białogardzie razem 
z dozorem technicznym, ujaw 
ntla rezerwy, które pozwolą 
na zwiększanie mocy dyspozy 
cyjnej w 1954 r. o 1,5 mega- 
watta. dzięki czemu zllkwldo- 
wać będzile można całkowicie 
ograniczenia prądu. Załoga 
ZPW produkować będzie mle 
siecznie przy zwiększonych 
zadaniach na 1954 rok, ty­
siąc metrów tkaniny ponad 
plan, WZPT MB uruchomi 
nieczynne dotychczas ceglel- 

| nie. zakłady przemysłu tereno 
i wego iruchomlą dodatkową 
| produkcie z odp dów drzew­
nych t metalowych rozszerza- 

[ Jąc asortyment wyrebów kon- 
sumcyjnych. załoga Fabryki



ny usługowe w każdym mle 
slącu, sposobem gospodar­
czym sporządzić oświetlenie 
widowni, co przyniesie o- 
szczędności około 6 tys. zł.

Kolektyw kina „Warszawa" 
w Świdwinie, zoltowlązał się 
do dnia 20 grudnia wykonać 
plan IV kwartału | wzywa do 
podejmowania podobnych zo­
bowiązań kino „Nowa Huta" 
w Koszalinie, „Polonia" w 
Słupsku, „Przyjaźń" w Szcze- 
cinku oraz kina pracujące na 
wąskiej taśmie.

Kino dworcowe w Słupsku 
wykonało swóf roczny plan 
w dniu 2 grudnia br.. mimo 
to. załoga zobowiązała 61ę wv 
konać plan w grudniu w 200 
procentach.

Z nlemnlejszym entu-

Nasi dłużnicy
Uroczyste 

wręczenie proporca 
jednostce 

Wojska Polskiego
Zespół PGR Strzelino. w 

powiecie słupskim otrzymał 
w tegorocznei kampanii żnlw- 
no - omłotowej 1 w czas je wy- 
kopków dużą pomoc od nasze­
go wojska.

Na polach PGR-u pracowa­
ła i to dobrze pracowała kom 
pania żołnierzy. Dzięki ,eJ 
pomocy zespól PGR Strzel I- 
no zalął Jedno z pierwszych 
miejsc w tegorocznej kam­
panii żnlwno - omlotoW’e| i 
wykopkowej. Załoga zespo­
łu postanowiła wręczyć Jed­
nostce wojskowej, która po­
magała jej zająć przodujące 
miejsce — proporzec.

W imieniu załogi PGR 
przodujący traktorzysta ze­
społu PGR Strzelino tow. Jó­
zef Zap, podziękował w krót­
kich i prostych słowach żoł­
nierzom za udzieloną pomoc 
i przyrzekł, że załoga PG-R 
Strzelino, aby zrealizować wy 
tyczn© IX Plenum KC naszej 
partii podniesie wydajność 
pracy.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZAWIADOMIENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY KUPNO

NAUKA

Na apel ©kierowany przez 
Okręgową Komis|ę Współza­
wodnictwa Pracy przy Okrę­
gowym Zarządzie Kin w Ko 
szallnle — w sprawie podej­
mowania zobowiązań na cześć 
II Zjazdu partii — kolekty­
wy pracowników kinowych 
zgłaszają swo|e zolx>wlązan!a.

Kolektyw kina „Tęcza" w 
Wałczu, dla uczczenia II Zja­
zdu zobowiązał się: plan u- 
slug za grudzień wykonać do 
dnia 26 grudnia br., plan za 
IV kwartał br. wykonać w 
125 proc., plan ręczny wyko, 
nać w 115 proc.

Kolektyw kina „Delfin" w 
Ustce, podjął następujące zo 
bowlązania: plan usług za IV 
kwartał wykonać do dnia 10 
grudnia, w roku 1954 wyko­
nywać w 100 procentach p'a-

Remcnt targowiska miejskie go w Koszalinie dobiega końca. 
Na zdjęciu: prace przy pokrywaniu gruzem nawierzchni placu.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta4’ - 

„Wiosna*4.
Seanse godz. 16, 18 i 20,15.
„Młoda Gwardia"-Rokossowó— 

„Pod tureckim Jarzmem44.
Seans godz 19.
SŁUPSK - ..Polonia44

„Droga* nadziel*4.
Seanse godz 16. 18 i 20.
sławno — „Sława*4 

„Błyskawica*4.
Seans godz. 19.

Radio
PROGRAM I

10 grudzień 1953 (czwartek)
Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 7 55, 

12 04, 16 00, 20.00, 23 00.
510 Aud. dla wsi. 5 20 Konc. 

6.10 Muz. 6.50 Glmn. 7.20 Muz. 
rozrywk. 7 50 Kalend 8 00 Wioska 
muz. operowa. 8.55 „Siedmiu 
drwali” opow. 9 10 Muz. rozrywk. 
9 35 Konc. solistów. 11.05 Dla 
klasy III słuch, pt. „Czym poje-

łu Tarkowski zobowiązał się 
zlcżyć projekt racjonalizator­
ski, dotyczący regeneracji 
wałków rozrządu.

budownictwie naszel olczy- 
zny. W ożywionej dyskusll 
porównywano warunki pracy 
młodych rzemieślników w 
Polsce kapitalistyczne! — a 
obecnie, wskazując na szel­
ką pomoc Państwa Ludowe-, 
go. które udostępniło tysią­
com młodych rzemieślników 
zdobycie zawodu 1 wykształ­
cenia. Przedstawiciel ZW 
ZMP poddał krytyczne! oce­
nie pracę Izby Rzemieślni­
czej na odcinki) młodzieży — 
wzywając do zwiększenia tro­
ski o uświadomienie politycz­
ne | życie kulturalne młodzie­
ży rzemieślniczej.

Piłkarze całe! Polski uczczą 
II Zjazd Polskiej ZJednoczo- 
net Partit Robotniczej wielkim 
zimowym turniejem. Celem 
turnieju Jest zmobilizowanie 
zawodników 1 działaczy plłkar 
sklch Wokół haseł II Zjazdu 
PZPR przez udział i przepro­
wadzenie turnieju w warun­
kach zimowych. Zwycięzca tur 
nielu otrzyma w nagrodę pu­
char Prezydium SPN GKKF, 
a zawodnicy drużyn, które za 
Jęły I 1 II miejsce — pamiątko 

• we dyplomy.
Terminy zawodów są nastę­

pujące: 13 i 20 grudnia br. 
oraz 10 i 17 stycznia 1954 r. 
Zestawienie par w pierwszym 
rzucie rozgrywek, tj. w dniu 
13 bm., ustalono drogą losowa 
nla. W rozgrywkach o puchar 
wezmą udział reprezentacje 16 
miast.

Reprezentacja Ziemi Kosza­
lińskiej Już w I rzucie spotka 
6ię z silnym przeciwnikiem. 
W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 11-tej na stadionie kosza

TRZYMIESIĘCZNA korespon­

dencyjna nowoczesna nauka kslę 

gowoicl. Łódź 1, skrytka 163.

K-łU-fl

lińskim przeciwko naszym pił­
karzom wystąpi bowiem zespół 
benjaminka I. ligi — bydgo­
skiej Gwardii.

Trudno w tej chwili stawiać 
horoskopy co do wyniku tego 
spotkania. Dość powiedzieć, to 
piłkarzy naszych czeka trudna 
przeprawa. Jak wierny, re­
prezentacja koszalińska w 
lym roku nie poniosła ani Jed 
nef porażki na własnym boi­
sku. Czy prawo 6erll utrzyma 
ne zostanie I tym razem, trud­
no przewidzieć. Zespól bydgo­
ski w tym roku zrobił duże po 
stępy, o czym zresztą świadczy 
najlepiej Jego awans do ekst­
raklasy.

Działacze SPN WKKF, po 
głębokiej analizie umiejętno­
ści naszych piłkarzy, ustalili 
śkład reprezentacyjne! druży­
ny. W niedzielnym spotkaniu 
barw Ziemi KoszalińskieI bro­
nić będą: w bramce — Kretek 
(rez. Kwiatkowski), w obronie: 
Stec. Nledźwleckl 1 Kozłowski, 
w pomocy: Llzurek 1 Wieczo­
rek oraz w ataku: Czechowicz, 
Pudłowski. Żukowski, Sosnow 
ski 1 Kwaśny.

* * *

W pozostałych spotkaniach 
I rzutu rozgrywek odbędą się 
następujące .spotkania (gospo­
darzy zawodów podajemy na I 
miejscu): Olsztyn — Gdańsk, 
Lublin — Warszawa, Szczecin 
—Poznań, Opole—Kielce, Rze 
szów— Kraków, Zielona Góra 
— Łódź, Wrocław — Stallno- 
gród. ____

Mistrzostwa Polski
w lenisie stołowym

W drużynowych mistrzostwach 
Polski w tenisie stołowym nie­
spodzianką była porażka Stall' Sie 
mianowice z warszawską Spójnią 
4:6. Przodownik tabeli Ogniwo 
Wrocław, po zwycięstwie 6:4 nad 
Ogniwem Kraków, jest nadal bez 
porażki 1 prowadzi przed Stalą 
g Siemianowic i warszawską Spój 
nią. W trzecim meczu niedziel­
nym Spójnia Łódź wygrała ze 
ętalą Warszawa 7:3,

OKRĘGOWY ZARZĄD PGR W SZCZECINKU 
ogłasza, że w dniu 15 grudnia 1953 r.

HOi. __ZN1E SIĘ SZKOLENIE TRAKTORZYSTÓW 
W OŚRODKU SZKOLENIOWYM W ZESPOLE PGR 

CZAPLINEK, POW, SZCZECINEK

Kandydaci winni posiadać co najmniej cztery klasy 
szkoły podstawowej, wiek w granicach 17 1 pół do 
18 lat oraz po odbyciu służby wojskowej. Chętni winni 
zgłaszać się w zespole PGR Czaplinek w dziale perso- 
nalr.ym, gdzie otrzymają dokładne informac|e. (K-323-0)

Przed ll-gim Zjazdem partii

Pracownicy koszalińskiej kinematografii 
włączyli się do Czynu Przedzjazdowego

W DNIU 1.XII.53 skradziono 
dokumenty: dowód oaoblsty, wy­
dany w Koszalinie, legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Spożywczych, le­
gitymację TPPR na nazwisko 
Clerlowskl Zygmunt. G-6S7-1

zjazmem witają II Zjazd 
PZPR pracownicy umysłowi 
Okręgowe o Zarządu Kin w 
Koszalinie. Zobowiązali się 
oni objąć patronaty nad na|- 
gorzei pracującymi kinami 
wiejskimi.

Takie zobowiązanie podle­
li też pracownicy działu roz­
powszechniania i działu piano 
wanla. obejmując patronaty 
w Świeszynie, Rąbinie. Dygo­
wie. Główczycach, Gardnie 
Wielkiej, Wrześnlcy. Wlerz- 
chowle nr 9 1 Kiełczygło­
wach. Natomiast wszyscy za­
trudnieni w dziale technicz­
nym obejmą patronaty nad 
na.|słal>szymi mechanikami z 
terenu, których Jeszcze w gru 
dniu odpowiednio przeszkolą, 
zapewniając tym samym wła­
ściwą projekcje w naszyih 
kinach wiejskich.

Michał Magnowskl

KSIĘGOWEGO-FINANSISTĘ o wysokich kwallflkacfach 
zatrudni natychmiast Związek Branżowy Spółdzielni Wytwór­
czych w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 1. Zgłqjzenla na­
leży kierować do gł. księgowego Zw. Br., gdzie zostaną omó­
wione warunki pracy 1 płacy. K-324-0

WYKWALIFIKOWANEGO ELEKTRYKA — zatrudni od 
zaraz Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie. Dla samot­
nego mieszkanie zapewnione w internacie. Zgłoszenia pro­
simy kierować pod wyżej wskazany adres._________ K-32o-0

Dla urzrzenia II-no Zianiu PZPR

13 grudnia br. piłkarze 
I-ligowej Gwardii Bydgoszcz 

wystąpią w Koszalinie

W każdym mieście 
powiatowym...

...w niedługimi czasie pow­
staną ślizgawki. W odpowie­
dzi na naszą krytykę, korzysta 
ląc z. wysuniętych przez na­
szych Czytelników wniosków. 
Prezydium WKKF postanowi 
ło dołożyć wszelkich 6tarań, 
aby w każdym mieście powia­
towym zrzeszenia i PKKF przy 
stąpiły do budowy ślizgawek.

W tym celu do wszystkich 
miast powiatowych naszego 
województwa wyjeżdżają pra­
cownicy WKKF i tam, wspól­
nie z miejscowym aktywem 
zbadają możliwości stworze­
nia Jak najlepszych warunków 
dla miłośników łyżwiarstwa.

Wojewódzki Zlot
Młodzieży Rzemieślniczej

Przypominamy, że...
...10 bm. Prezydium WKKF 

w Koszalinie zwołuje zebranie 
organizacyjne społecznej se.<- 
cJ1 szermierki. Zrzeszenia 1 p’o 
ny winny dopilnować, aby 
wszyscy wytypowani przez 
nich aktywiści wzięli udział w 
naradzie.

Przypominamy równocze­
śnie radom okręgowym zrze­
szeń. że w najbliższym czasie 
WKKF zamierza powołać do 
życia dalsze sekcje. Zadaniem 
zrzeszeń Jest typowanie lu­
dzi do Wch Instancji, aby Jak 
najprędzej mogły ono rozpo­
cząć swą działalność. KASĘ OGNIOTRWAŁA, szafę 

żelazną używaną — kupimy. Ofer 
ty, opla, cenę, loco odbiór — po­
dać — Płock, ul. Kwiatka 5, 
Mikołajewski St. warsztat ślu­
sarski. GP-663-1

(277) i przesłany dn. 29. VII, br. 
(I. dz. 1013/53).

2. notatkę krytyczną pt. „Spół- 
dz elnie nie chcq czekać" za­
mieszczoną dn. 17. X. br. (L. dz. 
1491/53).

3. na list korespondenta St. 
Kaczmarskiego przestany dn. 
3. XI. br. (L. dz. 1591/53).

Prezydium Woj. Rady Narodowej w Koszalinie zawia­
damia lednostkl podlegle Ministerstwom Górnictwa, 
Hutnictwa, Energetyki, Przemysłu Maszynowego, Prze­
mysłu Lekkiego, Przemysłu Materiałów Budowlanych, 
Przemysłu Drzewnego I Papierniczego, Przemysłu Che­
micznego, Przemysłu Rolnego 1 Spożywczego, Handlu 
Wewnętrznego, Handlu Zagranicznego, Leśnictwa, Bu­
downictwa Miast 1 Osiedli, Budownictwa Przemysłowego, 
Kolei, Transportu Drogowego 1 Lotniczego, Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, Żeglugi, Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego, Skupu — o natychmiastowym obowiązku 
nadsyłania

OPERATYWNYCH PLANÓW PRZEWOZU ŁADUNKÓW 
NA 1 KWARTAŁ 1954 R.

zgodnie z zarządzeniem przewodniczącego PKPG nr 29" 
z dnia 12 października 1953 r. oraz załącznikiem do za­
rządzenia Instrukcji w sprawie operatywnego piano 
wanla przewozu ładunków. Sporządzone plany na obo­
wiązujących wzorach należy nadsyłać do Prezydium Woj. 
Rady Nar. — Wydział Komunikacji Drogowej 1 WKPG. 
dział transportu i łączności. K-326-1

Przestrzegać 
przepisy 

ruchu 
drogowego 

Nadszedł okres ciemnych nocy, 
tęstych mgieł, 1 wkrótce — za­
wici śnieżnych. W tym czasie - 
ze względu na słabą widzialność 
na odległość w dni mgliste, wie­
czorem, kJedy jest ciemno — 
szczególule trzeba przestrzegać 
wszystkich przepisów ruchu dro­
gowego, trzeba zachować szcze­
gólną ostrożność — m in. przy 
przechodzeniu przejazdów kole­
jowych, Nie można też zapominać 
O należytej obserwacji toru.

Należy jechać z taką szybko­
ścią, aby vv razie zauważenia nie 
bezpieczeństwa można się było 
zatrzymać w każdej chwili przed 
przejazdem. Nie usiłujmy zdążyć 
przejechać lub przejść przez tory 
w momencie zbliżania się pocią­
gu do nieobrzeżonego przejazdu 
kolejowego, lub w chwili zamy­
kania (opuszczania) zapory drogo 
wej przez dróżnika. Samowolne 
podnoszenie zapory drogowej na 
przejeździe strzeżonym dla prze­
jazdu lub przejścia, jest surowo 
zakazane 1 karalne.

Zwracajmy baczną uwagę na 
sygnały drogowe 1 sygnały dawa­
ne przez przejeżdżające pociągi 
i dróżnika przejazdowego.

Trzeba zachować wyjątkową 
ostrożność przy przepędzaniu 
przez przejazd bydła, przewoże­
niu dłużycy oraz w czasie jazdy 
z wozami przyczepnymi.

Uwaga i przestrzeganie przepi­
sów obowiązujących na drogach 
publicznych oraz sygnałów dawa­
nych przez służbę kolejową, za­
pewni całkowite bezpieczeństwo 
ruchu kołowego i pieszego na 
przejazdach.

W Słupsku odbył się I Wo­
jewódzki Zlot Młodzieży Rze­
mieślniczej, zrzeszonej w ce­
chach rzemiosł różnych.

Na zlocie wygłoszono refe­
rat o zadaniach młodzieży rze 
mleślnlczej w socjalistycznym

Załoga TOR w Koszalinie
zobowiązała się:
O Wykonać roczny plan do 
dnia 21 grudnia br.
0 Odstawić do punktów 
6kupu 10 ton złomu do dnia 
24 grudnia br.
• Dział silników da w 
grudniu ponad plan 10 silni­
ków dodatkowej produkcji', 
podnosząc równocześnie Jakość 
napraw. Brygadier tego dzla-

OGŁOSZENIA

dzlemy”. 11.25 Muz. I aktual­
ności. 12 15 Radź. muz. lud. 12 45 
Aud dla wsi. 13 00 Konc. 
rozrywk 13 ło Utwory na flet. 
15 30 Dla dzieci — aud. słowno- 
muzyczna pt. „Zabawy I tańce 
przy głóśńiku". 16 2tA Konc. 17.00 
„Z życia ZSRR”. 17 30 Muz. lud. 
18 00 Mikrofonem po kraju. 18 15 
Muz. da wszystkich — aud. 
słowno-muzyczna. 18 40 Aud po­
mocnicza dla słuchaczy szkół 
politycznych pt. „Oznaki zbliża­
jącego się kryzysu w gospodar­
ce USA". 19 00 Z cyklu: „Laurea­
ci ogólnopolskiego konkursu 
śpiewaczego w Polsce. 19.15 „Na 
młodzieżowej antenie". 19.45 Aud. 
dla wsi 20 28 Wlad Sport 20 34 
Muz. rozrywk. 20 45 „Miasto no­
wych ludzi” — ode pow. J. Dzlar 
nowsklej. 21 Oj Dla nauczycieli 
pog. p t. „Szkolne kółko histo­
ryczne pracuje". 21.20 Współ­
czesna niemiecka muzyka sym­
foniczna 22 00 Muz. taneczna. 
22 20 „Tysiące dusz" — Aud o 
książce A. Pislemsklego. 22.40 
Utwory fortepianowe.

Redakcja „Głosu Koszalińskie­
go" do dnia dzisiejszego nie 
otrzymała odpowiedzi od:

Dyrekcji Centrali Spożywczej w 
Słupsku na notatkę krytyczną pt. 
„Kto pokryje koszty" zamieszczo­
na w nr 269 (372) i przestaną 
10. XI. br. (L. dz. 1591/53).

< • ♦
Komitetu Powiatowego PZPR w 

Słupsku na artykuł pt. „Skończyć 
z marnotrawstwem w prewento­
rium w Machowinle" zamieszony 
w nr 208 (311) i przestany dn. 
2. IX. br. (L. di. 1252) oraz na list 
w sprawie RZS w Przewłoce prze 
stany dn. 17. X. br. (L. dz. 
1249/53).

* « «
Okręgowego Zarządu Państwo­

wych Gospodarstw Rolnych w 
Słupsku na list przestany dn. 
30. X. br. (L. dz. 1273/53).

• * *
Powiatowego Zarządu Spół­

dzielń „Samopomoc Chłopska" w 
Stupsku na notatkę krytyczną pt. 
„Wódka - pracy szkodzi..." 
zamieszczoną w nr 255 (358) i 
przestaną 26. X. br. (L. dz. 
1531/53). • • *

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Słupsku na list ob. 
Ireny Kaufman przestany dn. 23. 
X. br. (L. dz. 735/53).

* * *
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Słupsku na:
1. artykuł pt. „Więcej uwagi 

dla realizacji obowiązkowych do­
staw" zamieszczony w nr 173

Czyłajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński"



KRÓTKA rewizja celna. Grze­
cznie, szybko zmieniają pie­
niądze. Wybiegam szybkti z 

poczekalni, nie chcę słuchać ża­
dnych objaśnień. Teraz to tylko 
ważne, co własnymi oczami zo­
baczę.

Idziemy długą ulico przedmie­
ścia o wysokich domach i ma­
łych, porterowych sklepoch. Ale 
wszędzie, jak okiem sięgnąć, bo­
leśnie znajome ruiny. Oślepłe 
ściany domów, żałosne szczątki 
mieszkań ludzkich. Gdzieś na 
trzecim piętrzę ongiś mieszkal­
nego domu, w kocie pokoju, 
który stał się już abstrakcja, wisi 
niemal w powietrzu ciemno-zie­
lony czerep p ecyko kaflowego. 
A;e naokoło iuż rusztowania i z

solkseigener Betrieb, przedsię­
biorstwo, które stało sie własno- 
fjcia ludu. Na szyldach sklepów 
spożywczych, mleczarni, sklepów 
tekstylnych ciemno - niebieskie. 
wpadajqce w oczy litery HO. 
co oznacza — Handelsorganisa- 
tion, handel państwowy. Tłumy 
ludzi n eprzenwanym potokiem 
wpływając i wypływając, *olują 
v wejścia. Pc pracowicie spędzo­
nym dniu ludzie po drodze do 
domu wstępują po zakupy do 
gwarnych, pięknych sklepów, któ-

Model wieżowca na Weberw!e<e. Ten dziewIgcloplętrowy budynek 
mleScIć bedzle 33 mieszkań trzypokojowych oraz dwa lokale skle­
powe I mieszkanie dla dozorcy na parterze.

forem pracujący ludzie. Cola 
ludność bierze udział w uarzqta- 
niu ruin, odbudowie śródmie­
ścia.

Przechodzimy obok tętniących 
życiem zakładów fabrycznych. 
Nod bramami nazu/ę zakładów 
poprzedzają trzy wifelk e litery: 
V£B, co oznacza skrót słów.

rych coraz to więcej na naszej 
drodze.

W ALEI STALINA

Rusztowania, murarze, spawa­
cze — powstaj" nowy Dom Ope­
ry. Połyskuje, szumi między uli­
cami Szprewa, unosząc na ciem-

Nasz felieton

Mcbilizacja znaczy... mobilizacja
W profokó/e z plenum 

KP w Z. czytamy:
~ IOW. i .SEKRETARZ: 

„Trzeba powiedzieć, że na­
sze ZMP ciągle jeszcze nie 
potrnli tak, jak byśmy tego 
oczekiwali, na codzleń mo­
bilizować młodzieży, wykrze 
sać z niej twórczego zapa­
łu, nie potrafi sfawMić przed 
młodzieżą konkretnych za­
dań.

PRZEWODNICZĄCY ZA­
RZĄDU POWIATOWEGO 
ZMP: „Wznoszona wspólny­
mi rękami, tryskająca pod 
niebo tysiącem rusztowań, 
przeorywana przeobrażający 
m: naszą wieś stalowymi 
ostrzami pługów traktoro­
wych, lśniącą jasnymi blo­
kami mieszkaniowych osie­
dli — wykwjla jutrznia na­
szej lepszej przyszłości, w 
której szczytnym dziele 
udział nas, młodzieży ZMP- 
cwskiej, stanowi ważką ce. 
glę... Nasza organizacja po­
wiatowa chlubnie i z hono­
rem... Wypełniamy pfbwierzo 
nc nam bojowe zadanie wy­
chowawcy i przywódcy mlo 
'dego pokolenia... W zacię­
tej batalii klasowej mło­
dzież naszego powiatu... Je­
steśmy w' pierwszym szere­
gu... Bujny nurt życia orga­
nizacyjnego... Stawiając ken 
kietne zadania na bazie... 
W realizacji tych zadań je­
szcze wyżej wzniesiemy... 
Będziemy jeszcze płomien­
nie! I żarliwie), z prawdzi­
wym heroizmem... Tok jest, 
przeorywać miedze i umy­
sły, pobudzać inicjatywę, 
zgłębiać I zapladntać... My, 
prawa ręka i pierwszy po­
mocnik... aby gmach pro­
mienny wystrzelił niczym 
ptak wiosenny..." •

• * *
W zarządzie powiatowym 

ZMP w Z.
PRZEWODNICZĄCY ZA­

RZĄDU: — Powiadacie, że 
macie sporo trudności w pra 
cy kolaf

PRZEWODNICZĄCY KO-

ł A GROMADZKIEGO: — 
Tak, jest niewesoło. Nikt 
nie chce pracować... Nawet 
zebranie Rudno zorganizo­
wać. I w ogóle...

PRZEWODNICZĄCY ZA­
RZĄDU: - A czy spróbowa­
liście kiedy, no, tak na 
piawdę zmobilizować kole­
gów. pobudzić inicjatywę, 
wykrzesać zapał...

PRZEWODNICZĄCY KO­
ŁA: — To tak, wiecie, ja 
właśnie chciałem... jakieś 
konkretne wytyczne, żeby 
ktoś może przyjechał. Zęby 
pomóc, bo ja dopiero od 
niedawna...

PRZEWODNICZĄCY ZA­
RZĄDU: — ...otóż właśnie, 
trzeba mobilizować, za mało 
mobilizujecie młodzież. Trze 
be uaktywniać, stawiać kon­
kretne zadania na bazie...

PRZEWODNICZĄCY KO. 
ŁA: — Ja właśnie po to...

PRZEWODNICZĄCY ZA­
RZĄDU: — ...z większą bojo 
w ością, płomiennie!. Trzeba 
przeorywać... Musicle parnie 
lać, że ZMP to prawa ręka 
t pierwszy pomocnik...

* * *
Na zebraniu gromadzkie­

go koła ZMP w powiecie Z. 
(obecnych 3 członków).

PRZEWODNICZĄCY KO­
ŁA: — Koledzy! Stojące 
przed, nami szczytne zada­
nia to prawa ręka... (zaglą­
da do tekstu) wymagają od 
nas prawdziwej mobilizaęji. 
Musimy przeorać... Trzebi, 
l-yimy pobudzali no bazie... 
Trzyjmu/ąc na siebie kon. 
kretne zadania.. To jest jeśli 
z większą, niż dotychczas 
bo/owościa (znów zerka w 
kierunku tekstu) potrafimy 
wykrzesać... Zbudujemy pło­
mienny gmach mobilizacji... 
Tak, koledzy.

* * *
I pomyśleć, że są jeszcze 

towarzysze skłonni twier­
dzić, jakoby aktyw ZMP-ow 
ski niektórych powiatów nie 
potralił mobilizować mło­
dzieży...

DRZAZGA

Berlin ludu pracującego
nych wodach statki I holowniki. . 
7nów błękitnymi neonami rozbły­
skują litery HO. Znajdujemy się 
na olbrzymim terenie, w kręgu 
starych I nowych pięcio- I sze­
ściopiętrowych potoców. Plac A- 
leksondra. Na wystawach no- 
aiusieńkich domów towaro­
wych. wewnątrz na półkoch mnó­
stwo towarów - świadectwo no­
wej polityk' rządowej, przejawy 
wzrostu stopy życiowej. Wybór 
towarów olbrzymi: odzież, bieliz­
no, obuwie, wyroby z papieru, 
zegarki, książki, gry dziecięce, 
czekolada, banany, pomarańcze, 
masło, ponętne ploty mięso, szyn­
ki, węg erskie solami, polskie cu­
kierki, niemieckie torebki dam. 
skie, chińskie jedwabne szale. 
Przez caluteńki dzień aż do póź- 
-ego wieczora dom towarowy je- 
pnakowo wypełniony. Wygląd 
sklepów I ul c mówi o podnie­
sieniu stopy życiowej ludność. 
Mijamy P'oc Aleksandra, skręca­
my w jedna z ulic. Jakby pod 
wpływem uderzenia różdżki cza­
rodziejskiej znikają berlińskie rui­
ny.

W ta nos wspaniało orterio, 
.skepone w bursztynowym blasku 
wysokie, 6- i 8-pietrowe domy, 
lśni nowością każdy kamień, 
każdy skrawek trawnika, każdy 
jak gdyby centymetr latarni. Do 
czego to wszystko podobne? Do 
czegoś, o czym może tylko śni­
łom kiedyś, do czegoś, co jest 
samym blaskiem, światłem, prze­
strzenia. do czego nie można się 
n e uśmiechać, co jednocześnie 
jest i piękne i kojące, od czego 
lżej oddycha człowiek. Piękność 
•ok jasna I pogodna, tak czysta 
— może istnieć tylko w socjaliz­
mie. Tak, to jest alejo pokoju, 
budowlo socjalizmu, berlińsko A- 
leja Stalina.

Kto chce wiedzieć, czy w bloku 
oznaczonym I terą C-Południe, w 
domu nr 51, w mieszkaniu ną 
piątym piętrze zastał rodzinę 
.'<evertów, wchodzi do portierni, 
gdz e też natychmiost rozpina o- 
krycie, bo z miejsca ogarnia ga 
fola c epła, płynącą z centralnej 
kotłowni, ogrzewającej 2 500 mie- 
szkoń — i naciska guzik telefo­
niczny, który łączy go od różu z 
mieszkaniem Jievertów. W następ­
nej chwili może już pojechać 
winda bądź to na piąte, bądź na 
ósme p ętro. Jievertow-» mieszka­
ją w trzypokojowym mieszkaniu z 
Koltem i łazienką, za które plącą 
81 marek i 60 fenigów, co nie 
sprawia im zbytniej trudności, po­
nieważ Jievert, doskonały mecha­
nik, zarabia 600 morek miesięcz­

nie. Pracownik samotny za rów­
nie komfortową kawalerkę płaci 
39 marek. Już 2.500 rodzin miesz­
ka w nowych domach przy Alei 
Stalina I w okolicach.

Wielkie są jeszcze braki mie­
szkaniowe Berlina. Ale buduje się 
bardzo wiele. Setki i tysiące ro­
botników zgłaszają się do ochot­
niczej pracy. W zakładach pracy 
robotnicy podejmują zobowiąza­
na: „W ciągu tego roku sto ra­
zy, lub dwieście razy wezmę u- 
Uział w odbudowie śródmieścia". 
Kierownictwo zakładu zoś kon­
troluje i potwierdza dotrzymanie 
tych zobowiązań. Tymczasem zaś 
rząd pomysłowymi środkami ta- 
ąodzi trudność1 mieszkaniowe. 
Zwiedziliśmy małą wystawę pod 
otwartym niebem, prezentującą 
zgrabne, tanie domki z prefabry­
kowanych elementów, jedno- lub 
dwupokojowe z kuchnia I przed­
pokojem. Domki te płatne są w 
rotach miesięcznych, rozłożonych 
na długi okres czasu; nabywca 
rozbiera je, składa i ustawia po­
nownie tam, gdzie ma ochotę sie 
osiedlić, dopóki nie otrzyma mię- 
szkenia w murowanym domu.

KAWIARNIA „WARSZAWA"

Nie opuszczajmy jednak Placu 
Aleksandra, zanim nie obejrzymy 
Domu Międzynarodowej Ks ąźki, 
wspaniałego pałacu, noszącego 
rosyjską nazwę- ..Mieżdunarodna- 
ja Knigo". I jeżeli już no ulicach 
Berlina na każdym niemal krok > 
spotykamy się z przyjaźnią mię­
dzy narodami, wpadnijmy ko­
niecznie chociażby na chwilę do I

cieszącej się zasłużoną stawą ka­
wiarni ..Warszawo".

Lustrzane sale tej kawiarń’ 
przepełnione sq o każdej porze

TZW. STREFA ZACHODNIA

Na słynne) Unter den linden 
nie ma już wspaniałych stulet, 
ruch lip. Z korzeniami wyrwał je 
Hitler. Teraz na ich miejscu roz­
gałęziają się młode pędy drze- 
wek. W końcu tei alei straszy po- 
nuryml lukami Brama Brondeni

burska I niedaleko niej strzaska* 
na kopulo dawnego, osławionego 
Reichstagu. Przejeżdżamy koło 
bramy i samochód zatrzymuję 

i się.
— Nie jedriemy dalej? — rwra- 

cam s ę do mego towarzysza.

- Po co? Po coca-cola, czy po 
to, by ogladać trzysta pięćdzie* 
siat tysięcy bezrobotnych, 'padzi- 
wiać prowokatorów, bandytów, 
przestępców, obcy świat?...
- Słowem... tu się zaczyna za* 

chodnia strefa?
Patrzy na mnie powo’nlę i z 

naciskiem naprawia - - „Tak zwas 
na zochodn a strefo".

Ilekroć w Niemieckiej Republ'- 
ce Demokratycznej jest mowa o 
tym, zawsze słychać ten sam 
mocny nacisk no słowie „tok 
zwana" strefa zachodnia. Wpra- 
wdzie określają tok kadłubowe 
państewko bońskie, ale podkre* 
ślaja jej tymczasowość i swoją 
niezłomną wolę trwania w walce 
o to, żeby nie było wschodnich 
stref, zachodnich stref, a tylko 
zjednoczone, demokratyczne, młs 
tujace pokój Niemcy.

S. BARS

dnia. Berlińczycy lubią taniec, 
lubią rozrywkę, śmiech, humor, 
satyrę, mają zwyczaj zdrowo 
śm'ać się z własnych błędów, bez 
skrupułów chloszczą drwiną biu- 
rnkrotów, kpią ze zlej organizacji 
w poszczególnych Instytucjach 
itd.

Widok ogólny nowopowstałych budynków mieszkalnych bloku 
„E — południe-1 w Alei Stalina w Berlinie.

Co wieczór oraz w sobotnie popołudnia 1 niedziele pracująca 
ludność Berlina z zapałem bierze udział w dobrowolnych dniów­
kach. aby przyczynić się do odbudowy awego miasta, zburzonego 
przez amerykańskie bombowce.

BORYS POLEWOJ 3)

Narodziny eposu
Ale Już wkrótce sytuacja znacznie ale pogorszyła. Uznaw­

szy widocznie, że mają do czynienia nie z garstką ludzi, 
lecz z większą Jednostką, rozlokowaną na terenie nadbrzeż­
nym. najeźdźcy zmienili taktykę. Zaniechali dalszych ata­
ków na pluton, nie wstrzymując Jednak zupełnie ognia. Gdy 
resztki nieprzyjacielskiej kompanii ostrzeliwały ludzi Ma* 
lika. nie dając Im wyjść z okopów 1 trzymając ich przy 
ziemi, faszyści przeszli rzekę, przesunąwszy się w górę jej 
biegu.

Ujawniło się to zupełnie nieoczekiwanie. Gdzieś z tylu 
rozlzgł się łoskot gąsienic I huk 6lln1ków. Przewalafąc się 
z boku fta bok, plując w begu pociskami 1 miażdżąc na 
swej drodze krzak) olszyny, sunął przez pole czołg z bia­
łym krzyżem, o nieznanych Jeszcze kształtach, usiłując wy­
raźnie zajść od tyłu pozycję plutonu. Poza Jego stalowym 
cielskiem kryli się flzyllerzy.

— Czołg na prawo, przygotować granaty! Po piechocie 
gęsty ogień zaporowy! — ledwo zdążył rzuaić komendę Ma* 
lik. z trudem usiłując przypomnieć sobie, co w takim wy* 
padku przewiduje wojskowy regulamin piechoty.

Wyrwał karabin z rąk zabitego żołnierza 1 Sam, schy- 
lony ku ziemi, pobiegł rowem łącznikowym w stronę zbił- 
żającego się czołgu. •

Ale nim słowa komendy zostały przekazane dalej, żoł­
nierze na prawym skrzydle sami Już otworzyli ogień. Czołg 
doszedł do przedniego okopu, zatrzymał się f niezdarnie 
zaczął się nad nim wiercić, usiłując widocznie zenleść lu- 
dz.l siedzących w wąskiej szczelinie. Był to ciężki czołg.

Zenltówkl zasypały go jooclskami przeciwpancernymi. 
Pocisk! te, krzesząc snopy Iskier, odbijały się z ostrym, 
przeraźliwym gwizdem od stalowego pancerza. Nieprzyja­

cielscy strzelcy wyraźnie zamierzali wtargnąć w głąb 
pozycji.

Przez moment Malikowi wydawało się. że sprawa Jest 
beznadziejna, że nic nie potrafi powstrzymać stalowego ko­
losa i nic Już nie może uratować sytuacji. Otworzył nawet 
futerał pistoletu. Cóż. gotów jest umrzeć z honorem, w wal­
ce, Jak przystało radzieckiemu człowiekowi. Ale Już w na­
stępnej chwili przekonał się raz na zawsze, te nie ma ną 
wojnie sytuacji bez wyjścia.

Z głównego okopu, tego samego, nad którym zgrzytając 
gąsienicami 1 kopcąc granatowym dymem wiercił się czołg, 
nagle wysunął się po pas organizator partyjny kompanii. 
Wasilij Kondratjewlcz Szaszko.

Trwało to tylko mgnienie oka. ale Malik widział. Jak' 
Szaszko krzycząc coś. machnał ręką. Rozległ się huk wy­
buchu. Ciężka machina podskoczyła w słupie ognia 1 zl-ft- 
ml, zatrzymała się. a potem uszkodzona, ale Jeszcze strasz- 
na. ziejąca ogniem — szarpnęła się naprzód. Wtedy z 'roz­
walonego okopu Jeszcze raz wynurzyła się okrwawiona 
Już głowa Szaszki. Znów machnął ręka. Gdzieś spoza czołgu 
wystrzelił ku niebu czarny słup. Eksplozja wstrząsnęła zlo- 
mią I stalowy kolos w Jednej chwili stanął w płomieniach, 
Jakby był z celuloidu, a nie ze stall.

— Za naszego towarzysza, za Wasllla Szaszkę! Ognia! — 
krzyknął Malik, raz po raz naciskając spust swego kara* 
blnu.

Strzelał dopóty, zmieniając wciąż magazynki | oblcwaląi 
flę polem, dopóki nieprzyjacielscy strzelcy, którzy byli już 
w przednich okopach, nie rzucili się do ucieczki. Wtedy 
Malik, niepomny na niebezpieczeństwo, wyskoczył z rowu. 
Nie widział wybuchów, nie słyszał złowrogiego świergotu 
kul, nic nie słyszał. Potrząsając karabinem nad głową, 
krzyczał w uniesieniu:

— Na cofających silę ognia! Za Szaszkę! Za Wasilija 
Kondratjewlcza! Ognia! Ognia! Ognia!

Jego uniesienie udzieliło się żołnierzom. Zapomnieli o 
zmęczeniu I strachu | otworzyli tak] ogień, Jakby to nie 
były niedobitki wymęczonego, zdziesiątkowanego plutonu, 
lecz cała świeża kompania.

(Ciąg dalszy -nastąpi)
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